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J. Iwaszkiewicz 
podejmowany 
w Belwederze
Z okazji 75 rocznicy urodzin 

Jarosława Iwaszkiewicza prze 
wodniczący Rady Państwa, 
Marszałek Polski, Marian. Spy 
chalski, z małżonką podejmo­
wał w Belwederze śniadaniem 
Jubilata z małżonką i cór­
kami.

W przyjęciu wzięli udział!Czynem czczą 25-lecie PRL
Ludzie pracy Wielkopolski

। Zenon Kliszko, Stefan Olszo­
wski, Bolesław Podedworny, 
Mieczysław Klimaszewski, Ju

; lian Horodecki, Józef Ozga Mi 
chalski, Wincenty Kraśko, Ka 
zimierz Rusinek.

Cztery 
ostatnie dni!
28 lutego zamykamy os­

tatecznie listę zakładów, 
które pragną ubiegać się o 
nagrodę w Konkursie 
WIELKOPOLSKA DLA 
EKSPORTU organizowa­
nym przez „GŁOS WIEL­
KOPOLSKI”. POZNAŃ­
SKĄ ROZGŁOŚNIĘ POL­
SKIEGO RADIA, WKZZ 
i PIHZ. W tym termi­
nie trzeba więc przysłać 
zgłoszenie ostateczne. W 
przypadku braku załączni­
ków w postaci potwierdzeń 
central handlu zagraniczne 
go, można je przesłać w 
terminie późniejszym.

Przypominamy, że na 
zwycięzców czekają nagro­
dy w ogólnej wysokości 
300 tys. zł oraz medale pa­
miątkowe.

A oto lista nadesłanych 
głoszeń konkursowych: Za 
kładv Przem. Odzieżowego 

- ROMEO w Zbąszyniu, Spół 
dzielnia Pracy ODRODZE­
NIE w Rakoniewicach, 
Soółdzielnia Pracy im. 1 
Maja w Poznaniu. Spół­
dzielnia Pracy KRAWIEC 
w Poznaniu, Poznańskie Za 
kłady Koncentratów Spo­
żywczych AMINO. Poznań­
skie Domy Mody ROXA- 
NA. Spółdzielnia Inwali­
dów METALOWIEC w Poz 
naniu. Zakłady Mięsne w 
Obornikach. Fabrvka Ma­
szyn Rolniczych ROFAMA 
w Rogoźnie Centrala Zao­
patrzenia i Zbytu Przemy­
słu Prywatnego i Leszczvń 
skie Przedsiębiorstwo O- 
dzieżowe.

Rozstrzygniecie Konkur­
su nastąpi w drugiej poło­
wie marca br. Zakładom 
które spełnią wymagane 
warunki będzie wraz z na­
grodą nadawany honorowy 
tytuł „WzoYowego ekspor­
tera”, Konkurs ma charak­
ter współzawodnictwa, ure 
gulowanego zarządzeniem 
Prezesa RM i Przewodni­
czącego CRZZ. (z)

Szanse na wyjście 
z imn^su

Korespondencja z Bonn
Drugie w ciągu dwudziestu czte­

rech godzin niedzielne spotkanie 
kancelarza Kiesingera z ambasado 
tem Carapkinem znalazło sie w 
centrum uwagi zachodnioniemiec- 
kiej opinii. Wszyscy zdaja sobie 
snrowe z tego, że ostatnia sugestia 
radziecka w prawie możliwości 
wznowienia przepustek dla miesz- 
kańców Berlina zachodniego, o ile 
władze bońskie odstania od zna­
nej prowokacji z wyborami pre­
zydenta NRF, stworzy szansę wyj 

z impasu.
' „Koelner Stadt Anzeiger”, od 

dawna nawołujący polityków boń 
skich do wycofania sie z berliń-

Prowokacii stwierdza w dzi 
siei«zym komentarzu:
_ „Przejaśnia się horyzont nad 
Berlinem, ryzykowne wybory pre

Dokończenie na str. 2

POGODA
Zachmurzenie duże z większymi 

Przejaśnieniami. Miejscami opady 
śniegu, a na południowym zacho­
dzie deszczu lub mżawki, które 
mogą powodować gołoledż. Tempe 
ratura minimalna w nocy od mi- 
hus io st. na północnym wscho­
dzie do minus 5 st. w centrum 
' ok. zera na Podgórzu. Tempera­
tura maksymalna odpowiednio od 
minus 3 do minus 1 i plus. 8 st. Wia 
ry umiarkowane i dość silne z 

ni*»»Un^°w południowo-wschod- 

Tradycyjnym już zwyczajem we 
wszystkie ważniejsze rocznice od­
bywają się na Starym Rynku w 
Poznaniu odprawy wart Również 
w niedzielę - w 24 rocznicę oswo­
bodzenia miasta - odbyła się 
taka uroczystość. Po przeglądzie 
oraz przekazaniu przez dowódcę 
wart rozkazów na zakończenie 
odbyła się defilada żołnierzy 
Wielkopolskiej Jednostki WOW, 
której przyglądało się tysiące po­

znaniaków. (jk)

Wszechstronna dyskusja 
na IX Kongresie SD

W niedzielę, w Warszawie rozpoczął trzydniowe obrady IX 
Kongres Stronnictwa Demokratycznego. Ok. 600 delegatów 
reprezentujących ponad 85 tys. członków SD oceni dorobek 
swojej organizacji za okres jaki minął od poprzedniego Kon­
gresu, wytyczy dalsze kierunki działania Stronnictwa oraz 
wybierze nowe władze.

List KC SED 
do zarządu SPD
Walter Ulbricht pierwszy se 

kretarz KC SED w liście skie­
rowanym do przewodniczące­
go zarządu federalnego SPD, 
Willy Brandta podkreślił sta­
nowisko Biura Politycznego 
KC SED, że plan rządu za- 
chodnioniemieckiego przepro­
wadzenia wyboru prezydenta 
NRF poza granicami republi­
ki federalnej w Berlinie za­
chodnim zaostrza napięcie.

Wiadome jest skądinąd, że wew 
nątrz Partii Socjaldemokratycznej 
istnieje przeciwko przeprowadze­
niu zgromadzenia federalnego w 
Berlinie zachodnim silny opór, 
który otwarcie występował na róż 
nych konferencjach i wiecach. 
Nawiązując do tych faktów, Wal­
ter Ulbricht w liście do Willy 
Brandta podkreśla, że do zmniej­
szenia napięcia przyczyniłoby się 
gdyby ministrowie socjaldemokra 
tyczni doprowadzili do powzięcia 
przez rząd federalny i przewod­
niczącego Bundestagu decyzji w 
sprawie przeniesienia zgromadze­
nia federalnego do Niemiec za­
chodnich.

W zakończeniu podkreśla 
się, że Berlin zachodni ma 
status samodzielnej jednostki 
politycznej. W wypadku nie- 
zwoływania zgromadzenia fe­
deralnego w tym mieście se­
nat Berlina zachodniego mógł­
by się zwrócić do rządu NRD 
o umożliwienie w okresie tego 
rocznych świąt wielkanocnych 
wizyt obywateli zachodniober- 
lińskich w stolicy NRD. Rząd 
NRD gotów jest do pozytyw­
nego rozpatrzenia takiego ży­
czenia. (PAP)

Berlińskie rozmowy 
w sprawie przepustek
Przewodniczący trzech frak 

cji zachodnioberlińskiej Izby 
Deputowanych spotkali się w 
poniedziałek przed południem 
z burmistrzem — premierem 
zachodniego Berlina Klausem 
Schuetzem. aby omówić spra­
wę propozycji dotyczących 
przepustek dla ludności za­
chodnioberlińskiej.

W rozmowie z przedstawi­
cielem agencji DPA, przewód 
niczący frakcji SPD Alexan- 
der Voelker oraz przewodni­
czący frakcji FDP Herman 
Oxfort wypowiedzieli sie za 
zbadaniem tej oferty. Oxfort 
był zdania, że pełnomocnicy 
senatu powinni spotkać się z 
przedstawicielami oficjalnych 
władz NRD, aby omówić z ni 
mi ten problem. (PAP)

odpowiadają na apel Huty
Załogi wielkopolskich zakładów pracy zameldowały wczo­

raj o nowych zobowiązaniach produkcyjnych i pracy spo­
łecznej, podjętych w odpowiedzi na apel Huty „Warszawa”.

„Warszawa**

Na poszerzonej sesji KSR w 
Stomilu przedstawiciele kolek 
tywów wydziałowych godnie 
odpowiedzieli na apel hutni­
ków. Załoga zakładu postano-

O godz. 9.30 przybyli witani 
burzliwymi oklaskami przed­
stawiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych. 
Obok gospodarzy IX Kongre­
su kierownictwo PZPR, które 
reprezentują: Władysław Go­
mułka, Józef Cyrankiewicz, 
Zenon Kliszko, Ryszard Strze­
lecki; kierownictwo ZSL z 
Czesławem Wycechem, Bole­
sławem Podedwornym, Józe­
fem Ozgą-Michalskim.

W Kongresie uczestniczą 
również delegacje: Czechosło­
wackiej Partii Socjalistycznej 
oraz Liberalno-Demokratycz­
nej Partii Niemiec z NRD.

IX Kongres SD otworzył wi­
tając serdecznie delegatów i 
gości — członek prezydium 
CK SD — Zygmunt Moskwa. 
Wyraził on przekonanie, że wy 
niki obrad kongresu pozwolą 
lepiej i skuteczniej, dzięki 
trójpartyjnemu sojuszowi, u- 
macniać Front Jedności Naro­
du i zwiększać wkład SD w 
dalszy rozwój ojczyzny.

Delegaci dokonali następnie 
Dokończenie na str. 2 *

Z Wietnamu

Partyzanci zaatakowali 
125 otrektów USA

Agencje zachodnie informu 
ją, że w ciągu niedzieli i w 
poniedziałek rano patrioci po 
łudniowowietnamscy ostrzela 
li ponad 125 miast, miasteczek 
i baz wojskowych na terenie 
Wietnamu Południowego — od 
Centralnego Płaskowyżu do 
delty Mekongu. Amerykański 
rzecznik wojskowy stwierdził, 
że było to największe od ro­
ku zmasowanie partyzanckie­
go ognia. Agencje nadmienia­
ją, że przedmiotem ostrzeli­
wań było co najmniej 20 spo­
śród 45 stolic prowincji, 30 
stolic powiatów oraz co naj­
mniej 75 wojskowych baz i po 
sterunków. Pod partyzanckim 
ogniem znalazły się również 
dwa największe miasta po­
łudniowo wietnamskie Sajgon 
i Da Nang.

Korespondent AP informu­
je, że dwie spośród rakiet wy 
strzelonych na Sajgon nieomal 
trafiły w gmach ambasady 
USA oraz kwater oficerów 
amerykańskich. (PAP)

Współpraca gospodarcza 
Polska - CSRS

W poniedziałek udali się do 
Pragi: minister przemysłu cięż 
kiego F. Kaim i wiceminister 
handlu zagranicznego — Z. 
Furtak. Przeprowadzą oni roz­
mowy na temat współpracy 
fiospodarczcj miedzy przemy­
słami ciężkimi Polski i CSRS. 

wiła zapewnić większą rytmicz 
ność produkcji, dzięki czemu 
dostarczy dodatkowo ponad 41 
ton mieszanki gumowej dla 
Wolbromia, wyprodukuje też 6 
ton kleju, około 2000 sztuk o- 
pon i dętek samochodowych, 
900 opon bieżnikowanych, 6000 
metrów tkaniny nagumowanej. 
Jednocześnie załoga zapewnia 
o poprawie jakość5 swych wy­
robów. Ponadto 6 Brygad Pra­
cy Socjalistycznej postanowiło 
ubiegać się o odznaki im. 25-le 
cia PRL.

Załoga „Stomila” zgłosiła jeszcze 
swój udział w czynie społecznym 
— ponad 15 000 godzin przy budo­
wie ZOO, porządkowaniu dzielni­
cy oraz na rzecz zakładu. Osobne 
zobowiązania zgłosili ZMS-owcy.

W dziedzinie poprawy warunków 
pracy postanowiono w ,.Stomilu” 
zmechanizować transport we­
wnętrzny między dwiema halami, 
wyposażyć zakład w kilka urzą­
dzeń ułatwiających pracę, zwięk­
szyć liczbę posiłków regeneracyj­
nych.

Dużą ofiarność wykazali tak­
że pracownicy Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego (nr 1), przy 
stępując do czynu 25-lecia. Za 
łogi budujące obecnie 9 dużych 
obiektów, przedsięwzięły liczne 
kroki, dzięki którym roboty 
przy tych budowach zostaną 
skrócone łącznie o 268 dni. Do 
tyczy to Odlewni Żeliwa w Sre 
mie, Fabryki Obuwia w Gnieź­
nie, Szpitala Powiatowego w 
Koninie. WSR, Zakładu Pro­
dukcji Elementów Budowla­
nych w Pile, poznańskiego 
„Centrum”, HCP, „Polfy” i Po­
litechniki.

Załoga chce także, dzięki prze­
kroczeniu zadań planu zapewnić 
dodatkową wartość przerobową 
przedsiębiorstwa na sumę 6 min. 
zł, jak również — wiele godzin 
pracy na rzecz miasta i zakładu, 
obliczanych na wartość ponad 255 
tys. zł. ‘

Na apel górników odpowie­
dzieli też pracownicy PGR So­
kołowo pow. Września. Dzięki 
umiejętnym zabiegom agrotech 
nicznym i hodowlanym chcą 
oni zwiększyć zbiory o 1,6 q 
zbóż z hektara, o 40 q bura­
ków, 10 q — ziemniaków i 200 
q — kukurydzy na kiszonki. W 
produkcji zwierzęcej zapewnią 
poprawę mleczności krów (śród 
nio o 120 1), zwiększą dostawy 
żywca o 50 ton, odchów prosiąt 
i stado bydła — o 250 sztuk.

Z kolei dla dobra załogi zo­
bowiązano się m. in. oddać do 
końca przyszłego roku 72 izby 
mieszkalne, wyremontować 48 
mieszkań, stworzyć w Gulcze- 
wie ośrodek zdrowia, przed­
szkole i kawiarnię, a ponadto 
zorganizować w PGR dwie łaź 
nie i pralnię, dwa boiska spor­
towe i sklep spożywczy, (zs)

W KC P7PR

Narada
sekretarzy propagandy KW

W Komitecie Centralnym 
PZPR odbyła się 24 bm. nara­
da sekretarzy propagandy KW, 
poświęcona przygotowaniu 
kampanii wyborczej do Sejmu 
i rad narodowych.

Naradzie przewodniczył za­
stępca członka Biura Politycz­
nego sekretarz KC PZPR — 
Jan Szydlak.

W toku dyskusji poruszone 
zostały najważniejsze proble­
my, związane z przygotowa­
niami w dziedzinie pracy pro­
pagandowej w okresie kampa­
nii wyborczej. (PAP)

Na zdjęciu: obrady KSR w Stomilu, na których podjęto zobowią­
zania na cześć 25-lecia PRL.

Fot. — H. Kamza

Izraelskie ataki powietrzne 
na Syrię i Jordanię

Jak donosi agencja MEN z Damaszku, ogłoszono tam 
komunikat rzecznika wojskowego rządu syryjskiego dotyczą­
cy poniedziałkowego ataku lo Lniczego na Syrię. Oto treść 
tego komunikatu:

Prezydent Nixon 
w Londynie

W poniedziałek w Brukseli 
prezydent Nixon przybył do 
siedziby NATO. Sekretarz ge 
neralny NATO, Manlio Brosio 
powitał prezydenta i przedsta 
wił mu 15 stałych przedstawi 
cieli — członków stałej Rady 
NATO.

Po wizycie w siedzibie 
NATO, Nixon złożył wieniec 
na Grobie Nieznanego Żołnie 
rza w Brukseli.

W poniedziałek przed godzi­
ną 18 na londyńskim lotnisku 
Heathrow wylądował samo­
lot prezydenta USA Nixona, 
który rozpoczął 40-godzinną 
wizytę w Wielkiej Brytanii. 
Na lotnisku powitali go lord 
Cobbold, szambelan dworu, 
reprezentujący królową oraz 
premier Wilson. W przemowie 
niu powitalnym Wilson pod­
kreślił konieczność umacnia­
nia sojuszu atlantyckiego.

Prezydent Nixon stwierdził 
w odpowiedzi, że pokój będzie 
zabezpieczony tylko wówczas, 
kiedy w stosunkach między 
wszystkimi narodami zapanuje 
zaufanie. Oświadczył on, że ce 
lem jego wizyty jest przedys­
kutowanie problemów sojuszu 
łączącego USA i W. Brytanię 
oraz aktualnych zagadnień o- 
gólnoświatowych.

Bezpośrednio z lotniska Wil 
son wraz ze swym gościem u- 
dali się do wiejskiej rezyden­
cji premiera brytyjskiego w 
Chequers, gdzie rozpoczęły się 
rozmowy.

*
W poniedziałek wieczorem 

przed ambasadą USA w Lon­
dynie i hotelem Claridge, 
gdzie zamieszkał prezydent 
Nixon odbyły się demonstra­
cje. Wśród okrzyków: Nixon 
go home” demonstranci usiło­
wali przerwać silne kordony 
policji pieszej i konnej i prze­
dostać się do hotelu.

W starciach wiele osób od­
niosło rany. Dokonano też licz 
nych aresztowań. (PAP)

Nasz komentarz na temat 
podróży Nixona zamieszczamy 
na gtr. 3.

Obecna była grupa pisarzy 
i wydawców. (PAP)

W poniedziałek, o godzinie 
7 rano izraelska bojowa for­
macja lotnicza, składająca się 
z bombowców i myśliwców, 
wtargnęła w obszar powietrz­
ny Syrii, usiłując zbombardo 
wać urządzenia cywilne w Ha 
ma i Messalon, na zachód od 
Damaszku. Bitwa powietrzna 
z syryjskimi jednostkami lot­
nictwa i artylerii przeciwlotni 
czej trwała do godziny 8.50.

Nieprzyjaciel stracił w star 
ciu z myśliwcami syryjskimi 
trzy samoloty typu Mirage.

Po stronie syryjskiej straty 
są następujące: dwa zestrzelo­
ne myśliwce typu Mig-17, dwa 
dzieścia osób cywilnych ran­
nych (w tym lekarz narodo­
wości libańskiej z żoną), usz­
kodzone urządzenia cywilne, 
m. in. budynek urzędu celne­
go w Misselun oraz trzy sa­
mochody — jeden z nich był 
własnością członka korpusu 
dyplomatycznego.

Jak donosi z Ammanu agen­
cja Reutera, jordańskie jedno­
stki obrony przeciwlotniczej 
zestrzeliły jeden z siedmiu iz­
raelskich samolotów, które w 
niedzielę obrzuciły bombami 
napalmowymi terytorium Jor­
danii na południe od Morza 
Martwego w dolinie Arabah.

Z ostatniej chwili

Stan wyjątkowy 
w ZRA

Jak donosi Agencja Reutera, 
powołując się na dziennik „Al 
Ahram”, w nocy z poniedział­
ku na wtorek we wszystkich 
prowincjach ZRA ogłoszono 
stan wyjątkowy. (PAP)

Kierownictwo agencji 
„Nowosti” u S. Olszowskiego

Sekretarz KC PZPR Stefan 
Olszowski przyjął w poniedzia 
łek przebywającego w Polsce 
przewodniczącego zarządu a- 
gencji prasowej „Nowo­
sti” — Borysa Burkowa i 
kierownika redakcji krajów 
socjalistycznych APN Aleksie* 
ja Chomienko. (PAP)



Na IX Kongresie Stronnictwa Demokratycznego
Konkretyzacja działalności 

podstawowym zadaniem SD
Omówienie releraiu jana Karola Wendego

Współpraca PZPR - SD - ZSL 
rękojmią jedności narodu

Omówienie wystąpienia Władysława OomułLi

/Charakteryzując dorobek 
z jakimi SD przychodzi 

na IX Kongres J. K. Wende 
powiedział: stanęliśmy na sta­
nowisku, że odpowiednikiem 
narastania roli zadań jakośclo 
wych w życiu gospodarczym 
i kulturalnym kraju, winna 
być z naszej strony konkrety­
zacja pracy partyjnej — głęb­
sze niż dotąd wnikanie w spra 
wy środowisk naszego oddzia­
ływania. Podstawowym zada­
niem stał się wzrost efektyw-

Dziennikarska dyskusja 
nad rozwojem 

prasy, radia i IV
Z inicjatywy Klubu Redak­

cyjnego Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich odbędzie się 
w Poznaniu sesja wyjazdowa 
tego klubu. Rozpoczyna się o- 
na dzisiaj w godzinach ran­
nych i potrwa dwa dni. Głów­
nym tematem obrad będą za­
gadnienia dotyczące perspek­
tyw rozwoju prasy, radia i TV 
na przykładzie Poznania i Ło­
dzi.

Dzisiaj, w pierwszym dniu 
trwania sesji, jej uczestnicy 
spotkają się z przewodniczący 
mi Prezydiów WRN i RN Poz 
nania. Na spotkaniu tym człon 
kowie Klubu zapoznają się z 
rozwojem Poznania i Wielko­
polski. Uczestnicy sesji zwie­
dzą też miasto, a także wyja- 
dą do Rogalina. Wieczorem o- 
becni będą w sali Odrodzenia 
Ratusza na koncercie przy 
świecach w wykonaniu Chóru 
Chłopięcego i Męskiego przy 
Filharmonii Poznańskiej pod 
dyr. S. Stuligrosza.

W środę, w sali Kominko­
wej Pałacu Kultury rozpoczną 
się obrady Klubu. Początek, o 
godz. 10.30. (c)

Ogólnopolska narada 
ruchu śpiewaczego

Staraniem Centralnej Poradni 
Amatorskiego Ruchu Artystyczne 
go w Warszawie i Pałacu Kultu­
ry w Poznaniu odbyła się ostatnio 
ogólnopolska narada na temat 
aktualnych zagadnień życia śpie­
waczego w Polsce.

W ciągu trzech dni narady, któ 
ra zgromadziła dyrygentów i dzia 
łączy amatorskiego ruchu muzycz 
nego z całej Polski, wysłuchano 
szeregu referatów i przedyskuto­
wano wiele aktualnych proble­
mów współczesnego ruchu chó­
ralnego oraz wysłuchano kilku 
atrakcyjnych imprez towarzyszą­
cych, a mianowicie koncertu chó 
rów „Arion” im. F. Nowowiej­
skiego z Tarnowa Podgórnego, 
Chóru Chłopięcego „Szpaki” oraz 
Spółdzielczości Pracy „Moniusz­
ko” z Poznania, jak również kon 
certu Filharmonii Poznańskiej z 
„Reąuiem” — Brittena pod dyr. 
Z. Szostaka z udziałem Chóru 
Mieszanego PWSM i Poznańskiego 
Chóru Chłopięcego.

Blisko 100 uczestników narady 
poszerzyło swoje wiadomości na 
temat aktualnych zagadnień życia 
śpiewaczego w Polsce. Wyjeżdżali 
oni r. naszego miasta w przekona 
niu, śe Poznań — kolebka ama­
torskiego ruchu chóralnego — na 
dal patronuje wszystkim ambit­
niejszym poczynaniom dydak­
tyczno-wychowawczym na tym 
polu, (ski)

Nota francuska 
do W. Brytanii

Agencja France Presse, powołu­
jąc się na źródła upoważnione in­
formuje, że sekretarz generalny 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych Herve Alphand przyjął w 
poniedziałek ambasadora W. Bry­
tanii Christophera Soamesa, i wrę 
czył mu notę, w której rząd fran 
cuski protestuje wobec rządu bry 
tyjskiego przeciwko wykorzysta­
niu — najpierw kanałami dyplo­
matycznymi a następnie w pra­
sie — sprawozdania z rozmowy ge 
nerała de Gaulle’a z Soamesem 
w dniu 4 lutego.

Wskazano,' że sprawozdanie to, 
wypaczające słowa prezydenta, 
nie zostało w żadnej formie za­
twierdzone w sekretariacie urzę­
du prezvdenckiego ani też we 
francuskim Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych. (PAP)
himi min imn i ni u nim
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ności pracy określonych śro­
dowisk inteligenckich i akty­
wizacja drobnej wytwórczo­
ści, zwłaszcza rzemiosła. Kon 
tynuowaliśmy rozpoczęte jesz­
cze po VII Kongresie prace, 
związane z aktywizacją ma­
łych miast. Umocniliśmy swo­
ją działalność w radach naro 
dowych. Jednocześnie podję­
liśmy poważną pracę mającą 
na celu rozszerzenie i wzmoc­
nienie frontu ideowo-politycz 
nego w Stronnictwie, m. in. 
przez rozwój szkolenia partyj­
nego. Przez cały ten okres 
wzrostowi kierowniczej roli i 
autorytetu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, od 
powiadało z naszej strony 
wzmacnianie sojuszniczej wię­
zi z partią i pogłębienie współ 
pracy międzypartyjnej.

Podstawowe zadania obec­
nego okresu budownictwa so­
cjalistycznego w Polsce wyty 
czył V Zjazd PZPR — powie­
dział następnie J. K. Wende. 
Zjazd określił zarazem treści 
ideowo-polityczne, które win­
ny dominować w naszym ży 
ciu publicznym. W celu reali­
zacji na społecznym terenie 
działania Stronnictwa ogólno­
narodowych zadań rozwoju 
kraju, J. K. Wende określił 
zasadnicze zadania jakie stoją 
przed SD: podnoszenie pozio­
mu ideowo-politycznego i po­
ziomu kwalifikacji zawodo­
wych niektórych środowisk in­
teligencji — członków Stron­
nictwa oraz środowisk rzemio 
sła, usług i handlu; dalsze po­
głębianie demokracji socjali­
stycznej, drogą umacniania 
funkcji organów przedstawi­
cielskich i aktywizowania or­
ganizacji społecznych i samo­
rządowych: rozwijanie drob­
nej wytwórczości i usług w 
celu pokrycia rosnącego zapo­
trzebowania ludności na arty­
kuły rynkowe i usługi ma­
terialne; gospodarcze, społecz­
ne i kulturalne aktywizowa­
nie małych miast.

Po zobrazowaniu głównych za 
dań gospodarczych końcowego 
okresu planu 5-letniego i głów 
nych kierunków rozwoju kraju 
do 1975 r. nakreślonych przez 
V Zjazd PZPR. J. K. Wende 
przeszedł do problemów zwią­
zanych z podstawowymi dzie­
dzinami, w których SD roz­
wija swoją działalność. Mó-

Z Czechosłowacji

Dodatkowe porozumienie 
w sprawie czasowego pobytu wojsk ZSRR

21 bm. na konferencji praso­
wej wicepremier CSRS F. Ha- 
moua poinformował dziennikarzy

Szanse na wyjście 
z impasu

Dokończenie ze str. 1 
zydenta, wyznaczone na 5 mar­
ca, mogą być — teraz wobec boń 
skiej kapitulacji przeniesione do 
innej miejscowości”.

„Neue Rhein Zeitung” w komen 
tarzu pod tytułem „Nadzieja” po 
rusza ten sam temat. „Bonn musi 
teraz — okazać swoją dobrą wolę, 
jeśli sprawy potoczą się dalej w 
niepomyślnym kierunku to oczy 
całego świata w nas będą widziały 
winnych”. Autor dodaje, że za­
rysował się teraz cień nadziei dla 
sprawy jakiejś normalizacji w 
ogóle stosunków Bonn z rządem 
NRD.

Prasa zachodnioniemiecka z 
śtrożnym optymizmem przedsta­
wia tę chyba decydującą fazę za­
biegów zmierzających do usunię­
cia kryzysu na tle berlińskim.

Niczego nie można jeszcze prze­
sądzać, sprawa wydaje się jeszcze 
otwartą. Dotychczasowe reakcje, 
zarówno kół oficjalnych jak i 
wszystkich środków masowego 
przekazu, wskazują, że ostatnie 
propozycje radzieckie w tej kwe­
stii, wywarły tu duże wrażenie.

(Interpress)

Nieprzyjazny akt 
whdz chińskich

Jak podaje agencja TASS, Mini 
sterstwo Spraw Zagranicznych 
ChRL nie pozwoliło przedstawi­
cielom ambasady ZSRR w Chi­
nach udać się do miast Wuhan. 
Szeniang. Port Artur i Dalnij, 
gdzie chcieli w Dniu Radzieckiej 
Armii i Marynarki Wojennej zło* 
żyć wieńce na grobach żołnierzy 
radzieckich, którzy zginęli w wal 
kach o wyzwolenie terytorium 
chińskiego od najeźdźców japoń­
skich. (PAP) 

wiąc o pracy Stronnictwa 
wśród niektórych środowisk i 
inteligencji — J. K. Wende 
podkreślił, że sprawa więzi in­
teligencji z klasą robotniczą 
i chłopstwem, jej miejsce u 
boku podstawowych sił spo­
łeczeństwa socjalistycznego, 
uznawanie przewodniej roli 
klasy robotniczej w walce o 
socjalistyczne, bezklasowe spo 
łeczeństwo — to zespół pro­
blemów polityczno-społecz­
nych, których wyjaśnianie wy­
maga systematycznej pracy 
ideowo-politycznej całego ak­
tywu Stronnictwa.

Wiele miejsca poświęcił re­
ferent drobnej wytwórczości.

Następna część referatu do­
tyczyła problemów demokracji 
socjalistycznej, form udziału 
SD we współrządzeniu pań­
stwem.

Stojąc na gruncie pogłębia­
nia demokracji socjalistycz­
nej i realizując uchwały VIII 
Kongresu, Stronnictwo na­
sze — powiedział J. K. Wen­
de — rozwijało swą pracę w 
Sejmie i radach narodowych, 
a także w masowych organi­
zacjach zawodowych i społecz­
nych.

Przechodząc z kolei do jed­
nego z podstawowych zadań 
SD — rozwijania pracy ideo­
wo-politycznej w szeregach 
SD i w środowiskach oddzia­
ływania SD, mówca powie­
dział m. in.:

Dorobek 25 lat Polski Lu­
dowej, dowodzący wyższości 
socjalistycznej formy ustrojo 
wej nad kapitalistyczną orga 
nizacją społeczeństwa — to 
dorobek wypracowany w tern 
pie, którego nawet w marze­
niach nie potrafibśmy przewi 
dzieć. O tych wielkich osiąg­
nięciach zadecydowała co­
dzienna praca naszego naro­
du — energia, ofiarność i pa­
triotyzm klasy robotniczej, 
chłopów, inteligencji, rzemio­
sła. U podstaw tych sukce­
sów, od początku znajdowała 
się myśl polityczna partii poi 
skiej klasy robotniczej, wska 
zująca narodowi drogę socja­
listycznego postępu — oraz 
praca partii, która wespół z 
ZSL i SD — steruje złożonym 
procesem budownictwa socja­
listycznego w Polsce. (PAP)

o dodatkowych porozumieniach 
do podstawowej umowy o czaso­
wym pobycie wojsk radzieckich 
na terytorium CSRS.

Porozumienia dotyczące prze­
strzegania praworządności czecho­
słowackiej zapewniają pełne jej 
urzeczywistnienie. M. in. stwier­
dza się, że w wypadku popełnie­
nia przestępstwa przez wojskowe­
go radzieckiego w konflikcie z 
obywatelami CSRS, sprawa bę­
dzie rozpatrywana przez proku­
raturę czechosłowacką i czecho­
słowackie organa sądowe. W do­
datkowych porozumieniach go­
spodarczych przewidziano roz­
strzygnięcia wszystkich ewentu­
alnych problemów finansowych, 
płatniczych i gospodarczych w ten 
sposób, że wydatki związane z po­
bytem wojsk radzieckich pokry­
wa w pełni strona radziecka, zgod 
nie z czechosłowackimi normami 
i cenami. Za usługi świadczone 
wojskom radzieckim w CSRS stro 
na radziecka będzie płacić towa­
rami potrzebnymi gospodarce na­
rodowej CSRS. Strona radziecka 
płaci również czynsz dzierżawny 
za obiekty wojskowe, obiekty szko 
leniowe, lotniska.

Na marginesie niektórych incy­
dentów między obywatelami 
CSRS a członkami oddziałów ra­
dzieckich czasowo stacjonujących 
w CSRS, obecny na konferencji 
pełnomocnik rządu do spraw 
związanych z czasowym pobytem 
wojsk radzieckich w CSRS, gen. 
M. Korbela oświadczył, że w 
ostatnim okresie liczba tych incy­
dentów zmniejsza się.

Konflikty te rozpatrywane są 
wyłącznie przez czechosłowackie 
organa bezpieczeństwa, prokura­
turę czy organa sądowe. Również 
problemy związane z przekracza­
niem granicy czechosłowackiej 
przez radzieckich wojskowych i 
ich rodziny, podlegają kompeten­
cji czechosłowackich organów 
paszportowych oraz czechosłowac­
kich wojsk granicznych. Co się 
tyczy przemieszczania wojsk ra­
dzieckich na terytorium CSRS to

Kongres Wasz — IX Kon­
gres Stronnictwa Demo­

kratycznego — budzi głębokie 
zainteresowanie naszej partii 
— Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Zna­
czenie jakie przywiązuje
my do waszego Kongresu, do 
uchwał, które podejmujecie, 
określa fakt, że Stronnictwo 
Demokratyczne jest politycz­
nym sojusznikiem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, stanowi jedno z ogniw 
trójpartyjnego systemu poli­
tycznego działającego w na­
szym kraju.

Pozwólcie, Obywatele Dele­
gaci, że kierując się tą prze­
słanką, w imieniu Komitetu 
Centralnego naszej partii po­
witam gorąco Kongres Stron­
nictwa Demokratycznego i 
przekażę Wam oraz wszystkim 
członkom waszego Stronni­
ctwa serdeczne pozdrowienia.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Stronnictwo De­
mokratyczne pozostają w soju 
szu politycznym od chwili po­
wstania Polski Ludowej. 
Współpraca nasza ma więc już 
25-letnią historię. W ciągu te­
go ćwierćwiecza nie raz jeden 
określaliśmy pozycję, charak­
ter i rolę każdej z obu naszych 
partii.

Jest rzeczą oczywistą, że 
Stronnictwo Demokratyczne 
skupiając w swych szeregach 
ludzi o różnej postawie świa­
topoglądowej nie było i nie 
jest partią marksistowską. W 
innym przypadku nie miałoby 
ono bowiem politycznej racji 
bytu w Polsce budującej so­
cjalizm. Jako niemarksistow- 
ska demokratyczna partia, 
Stronnictwo Demokratyczne 
udzieliło poparcia i stało się 
współtwórcą postępowych, so­
cjalistycznych przeobrażeń spo 
łeczno — politycznych, doko­
nanych w Polsce Ludowej. Je 
dnocześnie pod wpływem tych 
przeobrażeń Stronnictwo De­
mokratyczne przekształcało się 
samo w partię nowego typu, w 
partie, która stanęła na grun­
cie socjalizmu, uznała system 
demokracji socjalistycznej, ja 
ko wyraz rzeczywiste! władzy 
ludu.

Sojusznicze stosunki łączące 
naszą partię, jako marksisto-

— jak oświadczył gen. M. Korbela 
— nie należy traktować każdej 
translokacji jako nadzwyczajnego 
wydarzenia. (PAP)

„Koziołki" płacą
12, 16, 33, 43, 48 (30) końc. 

band. 487.
W 615 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 23 lutego 1969 
r. wpłynęło 376.383 zakłady war­
tości zł. 1.129.149. Fundusz wygra­
nych wynosi: zł. 621.031,95. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi 500.000 
zł. Stwierdzono:

2 „czwórki z liczbą dodatkową” 
w kolekturze Nr 74 w Poznaniu 
i w kolekturze Nr 184 w Krzyżu 
pow. Trzcianka w wysokości zł. 
28.228; 29 „czwórek” po zł. 4.542; 
59 „trójek premiowanych” po zł. 
200; 1 366 „trójek” po zł. 100; 1 295 
„dwójek premiowanych” po zł. 
27; 22 936 „dwójek” po zł. 7. Na 
3-cyfrową końcówkę banderoli 
487 ustalono: 61 premii po 1.000 zł; 
70 premii po 200 zł. Wypłata po­
wyższych premii nastąpi w dniu 
'28 lutego 1969 r. w Kasie P. G. L. 
„Koziołki” w Poznaniu, ul. Czer­
wonej Armii 80/82, pokój 94. U- 
czestnikom gry z terenu woje­
wództwa premie pieniężne przekjj 
żerny pocztą po uprzednim nade­
słaniu listem poleconym odcinka 
„C”. Losowanie 616 gry odbędzie 
się w dniu 2 marca 1969 r. w Obór 
nikach na Rynku, o godzinie 13- 
tej. na którym wylosowana będzie 
dodatkowa 3-cyfrowa końcówka 
banderoli — na którą przypadnie: 
1.000 zł. na kupony z banderolą 
V-zakładową, 200 zł. na kupony 
z banderolą I-zakładową.

K1355

Totn-lotąk
1 , 3, 11, 15, 42, 46 (12) końc. 

band. 1454. 

wsko — leninowskiego kierów 
nika budowy socjalizmu w 
Polsce z Waszym Stronni­
ctwem, jako niemarksistowską 
demokratyczną partią nowego 
typu, która w procesie swego 
historycznego rozrwoju prze­
szła drogę od demokracji bur- 
żuazyjnej do demokracji so­
cjalistycznej — są wspólnym 
dziełem obu naszych partii, 
przede wszystkim ich kierow­
nictw.

Nasz sojusz polityczny wy­
trzymał próbę życia przez ca­
ły okres historyczny, jaki dzie 
li nas od chwili powstania 
Polski Ludowej. Zdał też w 
pełni egzamin w sytuacjach, 
kiedy trzeba było odpierać a- 
taki wrogich sił reakcji i dy­
wersji politycznej, aby utrwa­
lić historyczne zdobycze nasze 
go narodu i w solidarnym dzia 
łaniu państw socjalistycznej 
wspólnoty umocnić bezpieczeń 
stwo naszej ojczyzny. Jest to 
zatem sojusz trwały, oparty o 
wspólny dorobek lat minio­
nych i o wspólny program dzia 
łania na przyszłość.

Partia nasza wysoko sobie 
ceni tę współpracę ze Stron­
nictwem Demokratycznym, wi 
dzi w niej ważny czynnik ze­
spolenia postępowych i patrio 
tycznych sił naszego społeczeń 
stwa dla realizacji zadań bu­
downictwa socjalistycznego i 
wszechstronnego rozwoju Pol­
ski.

Wasza działalność, zwłaszcza 
wśród inteligencji w środowi­
skach pracowników admini­
stracji i wolnych zawodów, 
wśród rzemieślników, ma is­
totną wagę dla podnoszenia poWszechstronna dyskusja

Dokończenie ze str. 1

wyboru 29 osobowego prezy­
dium. Przewodniczącym kon­
gresu został Zygmunt Mo­
skwa.

Z kolei odczytano list do 
Kongresu nadesłany przez prze 
wodniczącego CK SD — prof. 
Stanisława Kulczyńskiego.

Najwyższe racje naszego pań­
stwa — pisze prof. St. Kulczyński 
— nakazują nam wiązać patrio­
tyczne obowiązki wobec własnej 
ojczyzny z umacnianiem interna- 
cjonalistycznej więzi ze Związ­
kiem Radzieckim, krajami socja­
listycznymi, siłami postępu na 
świecie i nakazują nam zwalczać 
wszelkie przejawy nacjonalizmu. 
Wychowując w tym duchu własne 
szeregi członkowskie będziemy 
uczestniczyć w wielkim procesie 
ideowego wychowania eałego pol­
skiego społeczeństwa.

IX Kongres w uznaniu wiel­
kich zasług prof. Stanisława 
Kulczyńskiego podjął przez 
aklamację uchwałę o nadaniu 
mu godności honorowego pre­
zesa Stronnictwa Demokra­
tycznego.

Przemówienie powitalne w 
imieniu PZPR wygłosił I se­
kretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka (fragment prze 
mówienia publikujemy po­
wyżej).

W imieniu ZSL przemówie­
nie powitalne wygłosił prezes 
NK ZSL — Czesław Wycech.

Następnie referat polityczno 
sprawozdawczy na IX Kon­
gres SD wygłosił sekretarz 
generalny CK SD — Jan Ka-

MIS „Batory” 
zakończył służbę
W nocy z 23 na 24 bm. po­

wrócił do Gdyni z rejsu wy­
cieczkowego na Wyspy Kana­
ryjskie m/s „Batory”, był to 
zarazem pożegnalny rejs trans 
atlantyka po 33-letniej służ­
bie pod biało-czerwoną bandę 
rą.

M/s „Batory” zostanie skie­
rowany do stoczni remonto­
wej, gdzie poddany zostanie o- 
gólnemu przeglądowi przedka 
sacyjnemu.

11 kwietnia br. miejsce wy­
służonego transatlantyka na 
szlaku Gdynia — Kanada zaj- 
mie jego następca „Stefan Ba­
tory”. (PAP) 

litycznej świadomości tycłi 
warstw oraz ich aktywnego u- 
działu w życiu społecznym i 
gospodarczym kraju.

W tym roku mamy przed sd 
bą wspólną kampanię wybor­
czą do Sejmu i rad narodo­
wych. Powinniśmy zdać spra­
wę narodowi <jak wykonaliś­
my nasz wspólny program 
sprzed lat czterech, jak wy­
wiązali się ze swych zadań na 
si posłowie i nasi radni oraz 
ci wszyscy, którzy piastowali 
przez ten czas odpowiedzialne 
funkcje w organach wykonaw 
czych władzy ludowej. Musi- 
my też wypracować w skali o- 
gólnokrajowej i w skali każ­
dego województwa, powiatu, 
miasta i gromady program 
działania Frontu Jedności Na­
rodu na następną kadencję. 
Powinniśmy wreszcie dokonać 
doboru odpowiednich kandy­
datów na posłów i radnych — 
partyjnych i bezpartyjnych, lu 
dzi cieszących się zaufaniem 
społeczeństwa, którzy zdolni 
będą program ten realizować.

Są to zadania doniosłe i od­
powiedzialne, w ich realizacji 
bowiem znajduje wyraz głę­
boki, socjalistyczny demokra­
ty zm naszego ustroju.

Bliska współpraca naszej 
partii z waszym Stronni­
ctwem, jak i ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym w to 
ku tej kampanii na wszyst­
kich szczeblach — to rękojmia 
jedności narodu i pogłębienia 
w najszerszych masach poczu 
cia odpowiedzialności za spra­
wy kraju, za jego gospodarkę, 
jego kulturę, za jego siłę i po­
zycję międzynarodową. (PAP) 

roi -Wende (skrót referatu dru­
kujemy powyżej).

Po referacie delegaci doko­
nali wyboru komisji kongre­
sowych, po czym rozpoczęła się 
dyskusja.

W poniedziałek IX Kongres 
SD wznowił obrady. Delegaci 
kontynuowali dyskusję nad re­
feratem polityczno-sprawoz- 
dawczym CK SD i prace w 
komisjach kongresowych, 
uchwalili zmiany w dotych­
czasowym statucie SD oraz 
przyjęli regulamin określają­
cy tryb wyboru władz naczel­
nych SD na IX Kongresie.

W wystąpieniach delegatów snaj 
duje wyraz pełna akceptacja dal­
szego zacieśniania współpracy 
międzypartyjnej, a zwłaszcza 
współpracy Stronnictwa z PZPR; 
wzmocnienie oddziaływania ide- 
owo-pclitycznego na szeregi człon 
kowskie i środowiska bezpartyjne 
związane ze Stronnictwem; po­
trzeba dalszego, konkretnego po­
dejmowana spraw intensywnego 
rozwoju wszystkich rodzajów 
usług i drobnej wytwórczości.

Uczestnicy dyskusji pod­
kreślali konieczność aktywnej 
roli Stronnictwa w dziedzinie 
ideowo wychowawczego od­
działywania na różne środo­
wiska.

Dyskutanci łączą problem 
politycznej pracy SD ze spra 
wami współudziału ogniw i 
aktywu Stronnictwa w roz­
wiązywaniu wielu ważnych 
gospodarczych i społecznych 
problemów drobnej wytwór­
czości, a zwłaszcza rzemiosła 
indywidualnego i rzemieślni­
czej spółdzielczości. Sprawie 
tej poświęcił swe wystąpie­
nie m. in. Tadeusz Młyńczak, 
sekretarz WK SD w Pozna­
niu.

Wskazywano również na k° 
nieczność przestrzegania ety­
ki zawodowej rzemieślników 
i poszerzania form kontroli 
samorządu w stosunku do rze 
miosła, rozwijania postępu 
technicznego i modernizacji 
zakładów, pogłębiania działał 
ności kontrolnej nad jakością 
produkcji.

Kongres udzielił jednomyśl­
nie absolutorium dotychczaso­
wemu Centralnemu Komiteto­
wi SD.

We wtorek, w ostatnim dniu 
obrad, delegaci będą kontynu­
owali dyskusję, podejmę ' 
chwałę o kierunkach dalsze 
działalności SD oraz wybio^ 
nowe władze Stronnictwa^ ,
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Obfity plon konkursu 
„POZNAŃ - 1985"
Jak zwykle i tym razem 

czytelnicy „Głosu” nie 
zawiedli. Ogłoszone w 

grudniu ubiegłego roku kon­
kurs dla mieszkańców nasze­
go miasta, a następnie w stycz 
niu roku bieżącego dwa kon­
kursy dla uczniów szkół śred­
nich i podstawowych pod 
wspólnym hasłem: „Poznań — 
1985”. przyniosły obfity plon.

O zainteresowaniu publicz­
ną dyskusją na temat przyszło 
ści naszego miasta, zorganizo­
waną przez PREZYDIUM RA­
DY NARODOWEJ POZNA­
NIA i redakcję „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” świad 
czyły liczne listy przesyłane 
do redakcji, postulujące prze­
sunięcie terminu składania 
prac. W rezultacie dwukrotnie 
zmieniano termin zamknięcia 
konkursu i ostatecznie został 
on zakończony 15 bm.

Najwięcej zadowolenia spra 
wił organizatorom liczny u- 
dział w konkursie dziatwy i 
młodzieży ze szkół podstawo­
wych. Mimo że ogłoszenie kon 
kursu rysunkowego pod ha­
słem: „Poznań w przyszłości*’ 
nastąpiło w okresie trwania zi 
mowych ferii, od pierwszych 
niemal dni po opublikowaniu 
warunków wpływały do redak 
cji prace naszych najmłod­
szych. W rezultacie ten kon­
kurs przvniósł plon w postaci 
prawie 470 rysunków. Wśród 
autorów prac znalazła się nie 
tylko młodzież ze szkół pod­
stawowych, których uczniowie 
masowo i zbiorowo nadsyłali 
swe rysunki. Nadeszło do re­
dakcji także wiele prac indy­
widualnych. Wprawdzie nie 
Wszystkie szkoły podstawowe

Zagranica drukuje 
polskich autorów
Agencja autorska zawarła 

ostatnio kilka umów na za­
graniczne edycje książek pol­
skich autorów o sztuce.

Wydawnictwo „Bułgarski 
Chudożnik” opublikuje na 
podstawie umowy z agencją 
pracę Kazimierza Moszyńskie 
go „Kultura ludowa Słowian” 
a NRD-owska „Verlag der 
Kunst” w Dreźnie pracę Mi­
chała Walickiego o 17-wie 
cznym malarzu holenderskim 
Vermeerze van Delft.

Edytor Aurel Bongers z Rec 
klinghausen (NRF) zawarł u- 
rnowę na wydanie pracy Ste­
fana Kozakiewicza o Cana- 
letcie. Monografia S. Kozakie 
^icza jest pierwszą wielką 
Pracą o tym 18-wiecznym ar­
tyście, który był malarzem na 
dworze Stanisława Augusta.

PAP 

A N U f Z FR7YMAH0NIK!
Oficer wziął karabinek do ręki, wyjął łódkę, sprawdził czy nie 

naboju w lufie, i spuściwszy iglicę, poruszył zamkiem.
- Klekoce — powiedział do Kality.
- Mosin, dziewięćdziesiąt jeden trzydzieści — wyjaśnił tam­

ten, nie chwyciwszy o co chodzi.
“ Radomski mauser nie klekotał.

• C A'e ten s’$ piachu nie boi. Sypnę choć garść, potrząsnę 
i będę strzelał — Kalita pokazywał gestami.

Rotmistrz wstał z ławy, ujął swego dawnego podwładnego 
za łokieć i powiódł w stronę otwartego, lecz zawieszonego ko- 
tarą okna. Wprowadził go na drugą stronę zaciemniającego 
koca i, przysiadając na parapecie, spytał:

— Cóżne rzeczy mówili w oflagu i teraz słyszałem od 'łudzi... 
Powiedzcie mi, Kalita, czy prawda, że w Polsce po miastach 
rosyjskie komendy wojskowe...

— Póki front, muszą być!.
~ Że w lasach partyzanci.
— Panie rotmistrzu — serdeczny i życzliwy do tej pory ułan, 

wyprostował się, głos mu stwardniał nieco - partyzanci to byli 
w lasach, póki Niemcy naród gnębili...

wartownik u bramy, który cały czas chodził tam i z powro­
tem, przystanął nagle, podrzucił karabin na „gotuj broń” 
i krzyknął:

~ Stój! Kto idzie?
- — Swój — odpowiedział dziewczęcy glos od strony szosy. — 
Sierżanta Kosa chcczu widiet’.
- O rany, Marusia!

Lidka trzasnąwszy drzwiami wyskoczyła z domu, podbiegła 
do wartownika.

- Puść, puść ją kochany. To przecież Ogoniok!
Nim chłopak zdążył odpowiedzieć, obie dziewczyny już się 

ucałowały na powitanie i szły w kierunku domu.
-Kiedy ja ich regulaminu nauczę - mruknął Kalita do rot­

mistrza i zawołał. - Hej, przy bramie! Na posterunku stoisz, 
synku?

—Tak jest, obywatelu wachmistrzu.
- Bez zezwolenia dowódcy obcych wpuszczasz? Ułan, napisz- 

cie do mamy, cholerny świat, żeby się za was modliła, bo ja 
was...

- Panie wachmistrzu, panie wachmistrzu! - przymilnie woła­
ła Lidka, postukując go w ramię przez zasłonę, a kiedy kawa- 
lerzysta wyszedł spod zaciemnienia, przedstawiła go koleżance. 
— Dowódca szwadronu ułanów... Narzeczona sierżanta Kosa.

Kalita, podtrzymując lewą ręką szablę, trzasnął obcasami 
i ostrogami zadzwonił.

- U mienia do utrą propusk. Chciałbym Janka zobaczyć.
- Jak zejdzie z linii czat — odpowiedział surowo wachmistrz- 

— A tymczasem proszę tu czekać, nigdzie się nie oddalać.
Wcisnął czapkę, wziął oparty o stół karabinek i wyszedł. 

Przed drzwiami stał chwilę, czekając żeby oczy do mroku przy­
wykły, nie patrząc otworzył zamek i wcisnął łódkę naboi do ma­
gazynku. Do dziś był prawie pewien, że w tym nowo narodzo­
nym wojsku polskim on właśnie, wachmistrz Kalita, reprezen­
tuje nie tylko przedwojenny fason i karność, ale i poglądy sta­
rej kadry. Tych parę słów, które przed chwilą zamienił, dowio­
dło, że dla tamtych przestał być całkiem swój, bo skoro rot­
mistrz, własny Kality rotmistrz takie pytanie zastawia....

Postanowił domyśleć to za dnia, kiedy będzie jasno, a tym­
czasem ruszył w stronę morza. W wąskim rowie łącznikowym 
szabla trochę zawadzała, czepiała o boki wykopu gacone wi­
kliną. Zza zakrętu wartownik wystawił lufę automatu i szybko 
cofnął poznawszy idącego.

W przykrytym siecią okopie armatnim było trochę luźniej, a 
obok działonowego nawet tyle miejsca, żeby wygodnie przy- 
siąść na skrzynkach.
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naszego miasta włączyły się do 
konkursu, zarazem na liście 
biorących udział znalazły się 
takie, które uczestniczyły w 
nim masowo. Szkoły te dały 
znaczny wkład w ważką dys­
kusję nad przyszłym kształ­
tem Poznania.

Dla przykładu — ze Szkoły 
Podstawowej nr 14 przy ul. 
Obrzyca dwukrotnie przyno­
szono do redakcji pokaźne pa­
kiety. zawierające w sumie po 
nad 200 rysunków, wykona­
nych przez uczniów wszyst­
kich klas. Również liczne pra 
ce wpłynęły na nasz konkurs 
ze Szkoły Podstawowej nr 29 
z ul. Warzywnej i Szkoły Pod 
stawowej nr 46, ul. Inowro­
cławska.

Niezależnie od zaangażowa­
nia się w nasz konkurs, w nie 
których szkołach obszernie tłu 
maczono wytyczne planu per­
spektywicznego rozwoju Poz­
nania, co należy uznać za do­
datkowy plon dyskusji, ogło­
szonej przez Prezydium RN i 
naszą redakcję. Tak np. w 
Szkole Podstawowej nr 6 z 
ul. Sikorskiego wygłoszono sze 
reg pogadanek na temat wspo 
mnianego planu. Jak nas po­
informowano. tylko w klasach 
od V do VIII oogadanki te ob 
jęły prawie 440 uczniów.

Konkurs — dyskusja wyka­
zał zarazem, że łatwiej jest 
wyrazić swój pogląd na przy­
szły wygląd Poznania rysun­
kiem, niż piórem. Potwierdza 
ją to wyniki — acz na pewno 
dobre — pozostałych konkur­
sów: dla młodzieży szkół śred 
nich i dla dorosłych. Wynik 
pierwszego to 39 prac pisem­
nych od 42 autorów, w dru­
gim otrzymaliśmy 52 opraco­
wania od 54 autorów.

O merytorycznych walorach 
ogółu prac w obu konkursach 
pisać będziemy później, po o- 
głoszeniu decyzji jurorów, co 
nastąpi w III dekadzie mar­
ca. Wiele bowiem czasu wyma 
gają przestudiowanie i ocena 
ogółu opracowań obu konkur­
sów. Zresztą — również mery 
toryczna ocenę prac rysunko­
wych odkładamy na termin 
późniejszy, na który przygo­
tuje się też wystawę prac pla­
stycznych.

Dzisiaj wypada jedynie pod 
kreślić, że zdała swój obywa­
telski egzamin — jeśli takim 
mianem określić konkursy — 
młodzież liceów ogólnokształ­
cących. Nadesłali nam swe u- 
wagi ,na temat przyszłego 
kształtu Poznania uczniowie 
sześciu liceów, przy czym naj 
bardziej zaangażowała się mło 
dzież z LO nr 8 im. A. Mickie 
wieża. Z różnych klas tej szko 
ły otrzymaliśmy 11 opraco­

wań. W rzędzie najbardziej pil 
nych znaleźli się także ucznio 
wie liceów nr IX na Winogra 
dach i nr VI im. Paderewskie 
go (po 6 prac). Wpłynęło też 
szereg opracowań z techników 
i szkół zawodowych. Kilka 
prac nadesłano indywidualnie. 
Jedna z prac pochodzi nawet 
z Wrześni (Liceum Ogólno­
kształcące). Tak więc można 
stwierdzić, że przyszły rozwój 
Poznania interesuje nie tylko 
jego stałych mieszkańców.

Wniosek ten potwierdził się 
jeszcze bardziej w konkursie 
dla dorosłych. Wśród autorów 
wielostronnicowych opraco­
wań pod hasłem: „Wizja Poz­
nania w roku 1985 — postula­
ty i propozycje” — znalazły 
się bowiem prace m. in. ze 
Środy, Grodziska, Obornik, 
Stęszewa i innych miejscowo­
ści, niekoniecznie położonych 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
stolicy województwa.

Zadowalającym jest fakt, że 
w tym konkursie, niewątpli­
wie najtrudniejszym, bo sta­
wiającym nie tylko na fanta­
zje autora, lecz także na jego 
znajomość problemów miej­
skich — wzięli udział 
inżynierowie różnych branż 
i ekonomiści, technicy, 
pracownicy naukowi oraz pra 
cownicy umysłowi różnych in 
stytucji i przedsiębiorstw, stu 
denci, gospodynie domowe, e- 
meryci.

W naszym konkursie — cze­
kając na opracowania czytel­
ników — ograniczyliśmy się 
do tej pory do publikowania 
szeregu artykułów redakcyj­
nych i listów czytelników. Nie 
bawem przystąpimy do druko 
wania celniejszych wyjątków 
z niektórych prac konkurso­
wych. Chcemy bowiem dać wy 
raz trosce nurtującej liczne 
kręgi mieszkańców naszego 
miasta o jego przyszły kształt, 
zaprezentować szereg postula­
tów i wniosków, jakie dała ta 
konkursowa dyskusja nad pla 
nem perspektywicznym rozwo 
ju centralnego ośrodka nasze­
go województwa, miasta nie­
wątpliwie o wielu funkcjach 
ponadregionalnych.

Konkurs spełnił swoją rolę, 
zainteresował dość znaczny 
krąg czytelników tak bardzo 
potrzebną dyskusją na temat 
kierunków rozwoju miasta w 
najbliższych szesnastu latach. 
Zanim więc ogłosimy oficjalne 
wyniki, zanim wyłonimy lau­
reatów — już teraz organiza­
torzy konkursów pod wspól­
nym hasłem „Poznań — 1985” 
dziękują uczestnikom za u- 
dział w akcji, mającej na ce 
lu wytyczenie pewnych prawi 
dłowości i słusznych form mo 
delowania kształtu i roli na­
szego miasta.

E. C.

Rozpoczęta w niedzielę 
od Brukseli ośmiodnio 
wa podróż europejska 

Richarda Nixona zainauguro­
wała faktycznie działalność no 
wej administracji waszyngtoń 
sklej w polityce zagranicznej. 
W przeciwieństwie do swego 
poprzednika, który ani razu 
nie wyjeżdżał do Europy, 
Nixon zaczyna urzędowanie 
od złożenia kurtuazyjnych wi­
zyt swym zachodnioeuropej­
skim sojusznikom. Wprawdzie 
podróż Nixona ma w znacznej 
mierze charakter rekonesanso­
wy, trudno bowiem przypusz­
czać, aby w ciągu błyskawicz 
nej wizyty w Brukseli czy 
Londynie zdążył omówić wszy 
stkie problemy sporne dręczą­
ce zwaśniony dziś bardziej niż 
kiedykolwiek Zachód, ale gest 
kurtuazyjny wobec przywód­
ców zachodnioeuropejskich bę 
dzie miał niewątpliwie swoją 
wymowę. Podkreśla ponadto 
wagę jaką nowa administra­
cja waszyngtońska przywiązu­
je do zagadnień zachodnio­
europejskich, które wobec za­
rysowującej się możliwości ro 
kowań ze Wschodem stano­
wić mają w polityce z’agranicz 
nej Waszyngtonu istotną do­
minantę.

Może właśnie dlatego wizy­
tę Richarda Nixona w 5 sto­
licach zachodnioeuropejskich 
poprzedziła ożywiona działal­
ność dyplomatyczna i proto­
kolarna. Na początku kalenda 
rza podróży znalazła się siedzi 
ba NATO, co nie uraża ambi­
cji ani Wilsona ani de Gaul- 
le’a ani wreszcie Kiesingera, 
podobnie jak końcowa — pre­
stiżowa raczej — audiencja 
Nixona u Papieża. Aby jed­
nak zadowolić prezydenta 
Francji, Nixon z nim właś­
nie spędzi najwięcej czasu. Pa 
ryż będzie też ostatnim naj­
trudniejszym politycznym eta­
pem podróży amerykańskiego 
prezydenta.

Stopień tych trudności okre 
śla odmienność koncepcji poli 
tycznych w kluczowych spra 
wach międzynarodowych mię­
dzy Paryżem i Waszyngtonem. 
Dość przypomnieć wycofanie 
się Francji ze zintegrowanych 
dowództw Paktu Północno- 
Atlantyckiego, czy gwałtowną 
krytykę agresji amerykańskiej 
w Wietnamie. Także w spra­
wach współpracy gospodar­
czej stanowisko Waszyngtonu 
i Paryża pozostało zniuanso- 
wane. Jeśli nawet w ostatnim 
okresie nastąpiła pewna po­
prawa stosunków francusko- 
amerykańskich, trudno jeszcze 
mówić o częściowej nawet har 
monii.

W każdej ze stolic zachod­
nioeuropejskich Nixon spotka 
się zresztą z innymi problema 
mi i innymi kwestiami spor­
nymi. W obecnej sytuacji za­
chodnioeuropejskiej nie ocze­
kuje się ani jednolitych stano 
wisk, ani nawet zbliżonych opi 
nii. Jeżeli zatem celem Nixo- 
na jest przezwyciężenie par­
tykularnych interesów i zni­
welowanie istniejących różnic, 
to z góry założyć można, że 
cel ten nie zostanie osiągnię­
ty. Nie uda się z pewnością 
załagodzić chronicznych tarć 
w ramach Wspólnoty Gospo­
darczej, rozładować sprzeczno

w Europie zacSsoJniei

Między 

Paryżem i Bonn
ści i rywalizacji bryty jsko- 
francuskiej, czy pchnąć na­
przód sprawy integracji poli­
tycznej Europy zachodniej. 
Państwa zachodnioeuropej­
skie są bowiem już zbyt sil­
ne na to, aby podporządko­
wać się amerykańskiej hege­
monii, z drugiej strony jed­
nak nie mogą się nie liczyć z 
jej potęgą.

Stąd też zabiegi o poparcie 
administracji waszyngtoń­
skiej zwłaszcza w kontekście 
rywalizacji o przywództwo za 
chodnioeuropejskie. Do roli 
tej pretendują obecnie Bonn 
i Paryż, których poglądy w 
kluczowych sprawach polity­
ki międzynarodowej, są — nie 
wnikając w motywy jakie ni 
mi kierują — różne. Równo­
czesne udzielenie satysfakcji 
obu tym stolicom wydaje się 
raczej niemożliwe. Nixon bę 
dzie musiał więc dokonać trud 
nej wolty: udzielając popar­
cia Bonn pogrzebie niejako 
możliwości poprawy stosun­
ków z Paryżem i usztywni 
własne stanowisko wobec ner 
snektywy rokowań ZSRR—• 
USA. Postawienie na Paryż, 
wywoła natomiast przejściowe 
dąsy w Bonn, ale w rezulta­
cie jednak może ułatwić kon 
takty z ZSRR, przy poparciu 
FrancjL

Definitywnej odpowiedzi na 
pytanie, jakie stanowisko zaj 
m’e Nixon, w tej chwili u- 
dzielić nie można. Być może 
trudno będzie nawet o kon­
kretne wnioski także po za­
kończeniu jego wizyty. Pewne 
fakty mogą jedynie wskazy­
wać na to, że Nixon będzie 
starał się znaleźć jakieś wyj­
ście pośrednie, nie zatrzasku 
jąc na razie żadnych drzwi, 
ale też nie otwierając nowych 
perspektyw. Świadczyć może 
o tym np. wiadomość, że jed­
nym z etapów podróży Nixo- 
na będzie wizyta w Berlinie 
zachodnim, właśnie w okresie 
poprzedzającym wybór w tym 
mieście prezydenta NRF, ostro 
potępiany nie tylko przez kra 
je socjalistyczne. Nie jest to

Bezsenność
Człowiek przesypia prze­

ciętnie 1/3 swojego ży­
cia. Sen jest niezbęd­

nym wypoczynkiem dla całe­
go organizmu, a przede wszy 
stkim dla centralnego układu 
nerwowego.

Mechanizm snu nie jest do­
kładnie wyjaśniony. Wiemy 
jednak, że wolniej przebiega 
wtedy praca całego orga­
nizmu, obniża się temperatu­
ra ciała, odprężają się mię­
śnie, zwalnia się akcja serca 
i rytm oddechu, obniża się 
czynność wydzielnicza gruczo 
łów dokrewnych, a jednocze­
śnie przyspiesza się regenera 
cja komórek.

Zapotrzebowanie na sen 
jest bardzo zróżnicowane. 
Zmienia się ono wraz z wie­
kiem. I tak np. niemowlęta 
sypiają około 20 godz. na do­
bę, dzieci w wieku 7 lat około 
10-12 godz., ludzie dorośli od 
7 do 10 godz., natomiast star 
szym osobom wystarcza tylko 
5-6 godzin snu. Kobiety po­
trzebują na ogół więcej snu 
aniżeli mężczyźni. Ilość snu, a 
także jego pora w czasie do­
by, zależne są w znacznej 
mierze od trybu pracy i indy 
widualnych cech każdego z 
nas.

Nie wszyscy jednak w peł­
ni korzystają z dobrodziej­
stwa snu. W naszym szybko­
ściowym wieku XX pojawił 
się nowy problem — bezsen­
ność. Wieczorem wydaje się. 
że dosłownie „lecimy z nóg”, 
kładziemy się do łóżka ’ i — 
miast odprężenia i snu — za 
czynamy rozważać problemy 
związane z miejscem pracy, 
niezałatwione sprawy domo­
we, dwóję Krysi z matematy 
ki i tysiące innych spraw. 
Wreszcie po paru godzinach 
udaje nam się zasnąć p0 to, 
by wkrótce poderwać się, bo 
już rozpoczął się nowy dzień. 
Po paru takich nocach prak­
tycznie nikt nie jest zdolny 
do żadnej pracy, nie mówiąc 
już o zdrowiu, samopoczuciu 
czy dobrym wyglądzie. 

wprawdzie najważniejszy z 
etapów podróży (pobyt Nixo- 
na trwał będzie zaledwie dwie 
i pół godziny) ale odbywa się 
w wyjątkowej sytuacji i po­
siada niewątpliwie aspekt kon 
cesji dla Bonn. Z drugiej stro 
ny cała podróż Nixona odby­
wa się pod kątem konsultacji, 
stanowiących konieczny wstęp 
do późniejszego ewentualnego 
spotkania na szczycie z przed 
stawicielami rządu ZSRR. Moż 
liwość takich rozmów wywo­
łuje właśmę najwięcej obaw 
w prawicowych kołach NRF, 
które zainteresowane są w u- 
trzymywaniu, a nawet za­
ostrzaniu istniejącego stanu 
napięcia.

Duże jest prawdopodobień­
stwo, że podczas podróży Nixo 
na poruszone będą n'e tylko 
zagadnienia polityki europej­
skiej, lecz także inne palące 
problemy międzynarodowe. 
Przede wszystkim Wietnam. 
We wszystkich stolicach za­
chodnioeuropejskich oraz w 
Watykanie, Nixon spotka się 
z pewnością z bardziej lub 
mniej krytyczną oceną amery 
kańskiej agresji. Natomiast 
w kwestiach, bliskowschodnich 
stanowisko Europy zachodniej 
nie będzie z pewnością jedno­
brzmiące. Można się jednak 
spodziewać, że w sumie pod­
czas swej podróży europejskiej 
Nixon uzyska raczej zachętę 
do poszukiwania pokojowego 
rozwiązania konfliktu w tej 
strefie.

Nie należy jednak oczeki­
wać, aby w którejkolwiek z 
omawianej kwestii Nixon za­
jął konkretne i jednoznaczne 
stanowisko. Specyfiką nowej 
administracji waszyngtońskiej 
jest polityczny pragmatyzm i 
ostrożność. Podczas podróży 
Nixon ograniczy się zapewne 
przede wszystkim do wysłu­
chiwania wywodów swych 
europejskich partnerów. Chy­
ba też nie wykroczy otwarcie 
poza konieczny margines ste­
reotypowych oświadczeń i ge­
stów.

JERZY WALASEK

Przyczyny bezsenności wy­
nikają najczęściej z trybu ży­
cia i konstrukcji psychicznej 
poszczególnych osób. Nie 
wspominam tu, oczywiście, o 
bezsenności spowodowanej 
chorobami układu nerwowego 
lub bólami wynikającymi ze 
schorzeń innych narządów, 
np. nocne bóle przy owrzo­
dzeniu dwunastnicy, bóle sta 
wowe, nerwobóle itp.

Na bezsenność cierpią naj­
częściej osoby o słabszej kon­
strukcji psychicznej, przecią­
żone pracą umysłową, obar­
czone licznymi obowiązkami, 
odpowiedzialnymi stanowiska 
mi. Wieczorem nie mogą się 
uwolnić od stale napływają­
cych bodźców psychicznych 
do mózgu, które pobudzają go 
do ciągłej pracy. Stąd też, jeże 
li nawet stworzy się wa­
runki fizycznego odpoczyn­
ku — mózg pracuje nadal na 
pełnych obrotach i sen nie 
przychodzi. Popularne swego 
czasu „liczenie baranów” w 
bezsenne noce okazało się me 
todą zupełnie nieskuteczną. 
Stada przeliczonych owieczek 
urastały do setek sztuk i da­
lej nie było mowy o zaśnię­
ciu.

Prawidłowy rytm snu trze­
ba sobie wypracować. Przede 
wszystkim nie należy wyko­
nywać wieczorem bardzo in­
tensywnej pracy umysłowej, 
czytać powieści kryminal­
nych (chyba, że działają usy­
piająco) lub oglądać „mrożą­
cych krew” programów tele­
wizyjnych. Ostatni posiłek 
przed snem powinien być zje­
dzony 3 godziny przed położę 
niem się do łóżka i później 
nie powinno się już nic „prze­
gryzać”. nawet pwoców lub 
słodyczy. Wskazana jest nato 
miast szklanka mleka lub lek 
kiej herbaty ziołowej. Uspoka

Dokowena str. 4
dr DANUTA BOBROWSKA'

A "Gł.OS WIELKOPOLSKI 3
Nr 47 (7782) 25 n



Współpraca z Polską
Korespondencja własna „Głosu** z Bułgarii W halach i na stadionach Doura niedziela

Niemal jak anegdotę 
przyjmuję stwierdze- 

/ nie, że zaledwie przed 
trzydziestu laty szczytem wy­
siłku przemysłowego Bułgarii 
była produkcja łóżek żelaz­
nych. Słyszę to w kraju, który 
teraz pierwszy na Bałkanach 
rozpoczyna budowę elektrowni 
atomowej. Za chwilę zaś mam 
wyruszyć do nowoczesnych za­
kładów budowy maszyn — jed 
nego z takich, jakich w Buł­
garii jest dwieście.

Ten do którego jadę specjali 
zuje się w budowie strugarek, 
frezarek, szlifierek, a ostatnio 
także agregatów do linii auto­
matycznych, „Metałoreżeszti 
Maszini”. tak się nazywa fabry 
ka, — jest jak zresztą cały prze 
mysł bułgarski — zakładem 
młodym (w październiku ob­
chodził dwudziestolecie). I jak 
na taki przystało — szczyci się 
nowoczesnym wyposażeniem, 
umieszczonym zresztą w co do­
piero zbudowanych halach 
produkcyjnych. Inwestuje tu 
się sporo, kierując się przede 
wszystkim potrzebami kraju, 
ale i interesem handlu zagra­
nicznego. Ostatnimi laty 300 
szlifierek rocznie trafia stąd 
do fabryk bułgarskich. Jeszcze 
kilka lat temu takie maszyny 
Bułgaria sprowadzała z Fran­
cji, Włoch. Japonii. Niemiec 
zachodnich. Teraz sama je 
eksportuje 65 procent maszyn 
ze znakiem fabrycznym ,,Me­
tałoreżeszti Maszini” sprzedaje 
się aż do 80 krajów.

OD EKSPORTU
DO WYMIANY SPECJALISTÓW

— Wśród nich — mówi dy­
rektor ekonomiczny zakładów. 
Atanas Dymitrow — są tak 
doświadczone w tego rodzaju 
produkcji a zarazem wyma­
gające, jak Czechosłowacja, 
Weery czy Polska.

Dla Polski podjęto tu pro­
dukcie przed pięciu laty Naj­
większe zamówienie — 79 ma­
szyn — zrealizowano, w ze­
szłym roku. Współpraca z Pol­
ska nie ogranicza sie do kon­
taktów czysto handlowych. 
Fabryka podejmie wymianę 
specjalistów branżowo-bliźnia 
czą z Wrocławską Fabryką U- 
rządzeń Mechanicznych W tym 
roku — ustalono — dokona sie 
wymiany specjalistów: dzie­
sięciu z fabryki wrocławskiej 
zapozna sie z organizacją pra- 
”7 i technologią wytwarzania 
w „Metałoreżeszti Maszini’. a

„Susza" po jedzie 
do Oberhausen

W studio małych form fil­
mowych ,.Se-ma-for” w Łodzi 
zakończono realizacje filmu 
wycinankowego „Susza” (re­
żyseria Stefana Schabenbecka 
i Henryka Ryszki). W komisji 
ocen artystycznych przy NZK 
film ten otrzymał ocenę celu­
jącą i zakwalifikowany został 
do reprezentowania polskiej 
kinematografii w marcu br 
na międzynarodowym festi­
walu filmów krótkometrażo- 
wych w Oberhausen „Susza” 
— to alegoria filmowa na te­
mat stosunków międzylu­
dzkich zawsze możliwych do 
pokojowego załatwienia, o ile 
ludzkość zechce wznosić po­
mosty porozumienia Wyso­
kie walory plastyczne, niezwy 
kłe w filmie animowanym u- 
jecia kamery przysparzają 
„Suszy” wartości prawdziwie 
artystycznych. (PAP)

Dokończenie ze str 3

ja ona skołatane nerwy i dzia 
ła usypiająco

Kąpiel wieczorna powinna 
bvć ciepła ale nie gorąca Po 
woduje ona rozluźnienie mięś 
ni I daje uczucie odprężenia.

Osobv szczególnie pobudli­
we powinny celowo skoncen­
trować sie przed snem uważa 
jac go za miłv odpoczynek W 
tvm celu dobrze iest orzeiść 
sie na spacer wieczorem, prze 
czytać pogodna książkę lub 
wysłuchać ulubionei płvty. 
Bardzo korzystnie wnłvwaja 
także soecialne ćwiczenia od­
dechowe ndnręża;ace ćwicze­
nia vo?a Nie wskazana te^t 
natomiast intensywna gimna­
styka lub trenine sportowy

Nie bez znaczenia iest tak- 

dziesięciu z zakładu sofijskie 
go w tym samym celu uda się 
do WFUM.

Kierownictwo fabryki sofij- 
skiej ma nadzieję, że współ­
praca obu zakładów nie ogra­
niczy się tylko do jednego 
roku.

BUSKIE KONCEPCJE 
WSPÓŁPRACY

Jest ku temu właśnie teraz 
szczególnie sprzyjająca atmos 
fera. Bułgaria — co podkreśla­
no podczas mojej rozmowy w 
Komitecie do spraw Współ- 
oracy Ekonomicznej z Zagra­
nicą — jest szczególnie zain­
teresowana rozwodem specja­
lizacji produkcji między kra­
jami RWPG. O planach na 
lata 1971—75 mówi się tam: To 
powinna być pięciolatka spe­
cjalizacji. Chcemy uczynić 
wszystko, by — jeśli to tylko 
możliwe — uniknąć dublowa­
nia produkcji.

Bułgarzy widzą w tym, po­
dobnie jak zresztą my, drogę 
do przechodzenia na produk­
cje w coraz większych seriach, 
a wiec w końcowym efekcie 
— bardziej opłacalną. We 
współpracy z Polską chodzi 
zwłaszcza o specjalizacje w 
przemysłach maszynowym 
chemicznym, poparta zwięk­
szaniem wzajemnej dokumen­
tacji i specjalistów.

Jako dodatkowe uzasadnie­
nie tego kierunku działania, 
przytacza się liczby dotyczące 
rosnącej wymiany towarowej 
miedzy obu naszymi krajami. 
Jeszcze w ooprzedniej pięcio­
latce maszyny i urządzena 
bułgarskie stanowiły w ogól- 
nvm eksporcie do Polski tvlko 
15 proc., a już w tym pięciole­
ciu osiągną 48 proc.

LICENCJA I WŁASNY 
WYSIŁEK

Bułgarzy nie szczędzą środ­
ków. jeśli to tylko możliwe ‘ 
potrzebne, na unowocześniani 
swego przemysłu. Choćby tu, 
w sofijskich „Metałoreżeszti 
Maszini” od dwóch lat produ­
kuje sie maszyny na licencji 
firmy angielskiej „Metal Me- 
chanic”. Ale jednocześnie spe­
cjaliści bułgarscy pracują już 
nad własnymi nowoczesnymi 
konstrukcjami.

Na zeszłorocznych targach w 
Płowdiwie do najatrakcyjniej­
szych eksponatów przemysłu 
maszynowego, należała nowo 
zbudowana uniwersalna pół­
automatyczna strugarka — 
wyrób właśnie „Metałoreżesz­
ti Maszini”. Instytut Budowy 
Maszvn pracuje zaś nad kon­
strukcją strugarki automa­
tycznej, która ma z nawiązka 
zastąpić wszystkie inne tutaj 
orodukowane. Załoga ponadto 
orzvgotowuje sie do produkcji 
orototypu — w 1970 roku mia­
łaby ruszyć produkcja seryjna. 
Za dwa lata — jak sie zapo­
wiada — szlifierki ustąpią tu 
mieisca bardziej nowoczesnym 
wyrobom.

W TROSCE O FACHOWCÓW

Dla rozwijania nowoczesnej 
produkcji potrzeba kwalifiko­
wanych kadr inżynieryjno — 
technicznych W ,,Metałoreże­
szti Maszini” pracuje 2 200 ro­
botników oraz 500 inżynierów, 
techników i ekonomistów. A 
powinno pracować jeszcze 200

Bezse
że otoczenie pokój w którym 
śpimy. a także i samo łóżko 
Przytulnie urządzone wnętrze 
łagodne oświetlenie — daia 
wrażenie bezpieczeństwa i soo 
koiu ułatwiając zasypianie 
Przed snem ookój oowinien 
był/ dobrze przewietrzony i nie 
przegrzany

Jeżeli mimo tvch wszystkich 
zabiegów nie udaje nam sie za 
snąć lepiej iest wstać i zajać 
sie jakaś praca lub lekturą 
Można spróbować natrzeć ca 
łe ciało wilgotna gąbka, a na­
stępnie — nie wvcieraiac sie 
- wejść do oienłei pościli 
Zabieg taki wvwołuie uczucie 
lekkiego znużenia i senności.

Nie wolno stosować .na wła 
sna rękę” farmakologicznych 
środków nasennych. Są to le­

robotników Niestety, brak lu 
dzi do pracy. Wbrew obiego­
wym u nas mniemaniom o do 
statecznej w Bułgarii ilości 
rąk do pracy, przynajmniej tu, 
w Sofii, sytuacja jest diame­
tralnie inna i jakże podobna 
do naszej.

— Cierpimy — słyszę — na 
brak fachowców: monterów, 
ślusarzy, frezerów, szlifierzy 
Sofia bowiem przekształciła 
się w powojennym dwudzie- 
stopięcioleciu w wielki ośro­
dek przemysłowy. Jeszcze w 
1948 r. jej udział w produkcji 
przemysłowe) kraju wynosił 
zaledwie 4 procent, obecnie zaś 
— zwiększył się do 19 Są zaś 
dziedziny, w której ten odse­
tek jest dużo większy: w prze 
myślę metalurgicznym — 43 
proc., a w maszynowym, wciąż 
zresztą rozbudowywanym — 
30. Przemysł ratuje się więc 
ludźmi spoza Sofii. Oblicza 
się, że przebywa tu 120 tys. 
osób bez stałego zameldowa­
nia.

By sytuację poprawić, zmie 
nia się system kształcenia 
przyzakładowego. Właśnie w 
„Metałoreżeszti Maszini” wpro 
wadza ono zasadę, że każdv z 
320 uczniów tej szkoły zawo­
dowej podpisał z zakładem u- 
mowe. w której zobowiązał się 
— po zakończeniu 3-letniej 
szkoły — przepracować w za­
kładzie co najmniej 3 lata. Je 
śli tego warunku nie spełni — 
będzie musiał zapłacić zakła­
dowi odszkodowanie w wyso­
kości 220 lewa, A że wynosi to 
w Bułgarii około 2,5 średnich 
statystycznych pensji — jest 
nadzie'a. że rzadko kto zary­
zykuje zerwanie umowy.

„Przyciąganiu” fachowców 
służyć też może przejście „Me­
tałoreżeszti Maszini” od 1 
sierpnia zeszłego roku na pię 
ciodniowy tydzień pracy. Ta­
ki eksperyment najpierw 
wprowadzono w dwóch okrę­
gach administracyjnych Buł­
garii — Gabrowo i Stara Za- 
gora a od niedawna — w 12 
zakładach w Sofii.

Pracuje sie więc tutaj każ­
dego dnia dłużej niż w innych 
zakładach Dzienny czas pra­
cy przedłużono do 8,5 godzin 
Faktycznie zaś w fabryce prze 
bywa się przez 9 godzin, jako 
że dodać trzeba półgodzinną 
przerwę na obiad Ten zwy­
czaj iest w Bułgarii zresztą 
powszechny W takiej fabryce 
jak ta pół godziny wystarcza 
na obiad bo jest tu nowocześ 
nie — na wzór barów szyb­
kiej obsługi — wyposażona I 
zorganizowana stołówka, a sto 
łownicy przychodzą do niej o 
różnych porach — poszczegól­
nymi oddziałami.

Chociaż przedłużenie nomi­
nalnego czasu pracy (niemożli 
we w zakładach pracujących 
na trzy zmiany) może wydaje 
sie komuś niedogodne to jed 
nak wszyscy sa zadowoleni z 
prawa do wolnej soboty.

Odniosłem wrażenie, że nie­
przypadkowo skróceniem tygo 
dnia pracy do 5 dni objęto w 
pierwszej kolejności właśnie 
ten zakład Jest to z pewno­
ścią ważny wabik dla fachów 
ców. których ootrzeba tu chy­
ba bardziej niż w wielu in­
nych rabrvkarh Po to. bv „Me 
tałoreżeszti Maszini” mogły 
dobrze wypełnić swą rolę za­
kładu przodującego w tak waż 
nym dla ludowej Bułgarii prze 
myślę maszynowym

TADEUSZ KACZMAREK

ki nieobojętne dla zdrowia. 
Czasem nawet istnieją wyraź­
ne przeciwwskazania do stoso 
wania ich u poszczególnych o- 
sób Nie wolno ich zażywać 
także w dawce większej i 
przez dłuższy okres czasu, ani 
żeli lekarz zaleci.

Przypomnieć trzeba, że wiek 
szość leków nasennych oowo- 
duie ociężałość i uczucie zmę­
czenia następnego dnia. Stąd 
też nie powinny bvć one uży­
wane przez osoby których pra 
ca wvmaga szczególnej uwagi i 
szybkiego refleksu a także 
przez prowadzących pojazdy 
mechaniczne

Każda przedłużająca się bez 
senność wymaga wizyty u le­
karza

dr DANUTA BOBROWSKA

Ostatnie dni obfitowały w stolicy Wielkopolski w kilka cieka­
wych imprez, z których większość zorganizowano dla uczczenia rocz 
nicy Wyzwolenia Poznania.

Międzynarodowy turniej piłki 
ręcznej mężczyzn, o Puchar Wy­
zwolenia, zakończył się sukcesem 
wrocławskiego Śląska. Pokonał on 
w ostatnim meczu reprezentację 
Poznania, złożoną z zawodników 
Energetyka i AZS 34:13. Zespół Dy 
nemo Halle (NRD) uzyskał nikłe 
zwycięstwo nad Grunwaldem 18:17.

Tegoroczny sezon lekkoatletycz­
ny. podobnie jak w kilku ostat­
nich latach, zainaugurowany zo­
stał w Poznaniu biegami sztafeto­
wymi kobiet i mężczyzn na Sto­
kach Cytadeli. Zawody miały re­
kordową obsadę. Zgłosiło sie do 
nich 45 sztafet (wśród nich 17 szta­
fet kobiecych). Zwyciężyła Olim­
pia przed Wartą i AZS, Na 28 szta 
fet męskich najlepszy okazał się 
zespół Orkanu przed Olimpią I 
Energetykiem. Trzeba podkreślić 
liczny start sztafet reprezentują­
cych powiaty.

W zawodach pływackich senio­
rów w ogólnej punktacji zwycię­
żył Lech — 162 pkt. przed Wartą 
— 110 pkt., Calisią 63 pkt. i AZS 
31 pkt. I tym razem Kobielska. 
Zarzeczańska i Stroińska z Lenha 
wyróżniły się uzyskanymi wynika 
mi, a w konkurencjach męskich 
Smiglak i Zakrzewski z Lecha. 
Sztafeta kobieca Lecha 5X50 m. st. 
dow. poprawiła rekord okręgu uzy 
skując czas 2.40,0 min.

Ponad 300 chłopców i dziewcząt 
walczyło o pływackie tytuły mi­
strzów Wielkopolski. Najmłodsi 
uzyskali wiele dobrych wyników. 
Zawody odbyły się w grupach wie 
kowych. W łącznej punktacji Lech 
uzyskał 1026 pkt. przed Wartą — 
974 pkt.. Olimpią — 634 pkt.. Włók­
niarzem Kalisz — 409 pkt. i AZS — 
136 pkt.

W przedostatnim dniu szacho­
wych mistrzostw Polski kobiet do­
kończono wszystkie odłożone par­
tie. Adamczewska (Poznań) zremi­
sowała z Rybarską (Wałbrzych). 
Radzikowska (Katowice) zwycięży­
ła Lipską (Warszawa). Kasprzyk 
(Lublin) — pokonała Jochelson 
Wrocław), Adamczewska nrzegrata 
z Szotą (W-wa), a Litmanowicz 
(W-waj zwyciężyła Rybarska. Na­
dal w tabeli prowadzi Radzikow­
ska przed Litmanowicz.

Wystartowali również kolarze. 
Seniorzy rozegrali wyścigi przeła­
jowe o mistrzostwo okręgu. Mieli 
oni do pokonania dystans około 
20 km. trudnej trasy Zwyciężył 
reprezentant z Polonii Piła L. Na­
dolny przed B. Walkowiakiem i 
Z. Rurkiem — obaj z Lecha. W wy 
ścigu juniorów z 41 zawodników 
najlepszym okazał sie Kus z LZŚ 
Wielkopolska przed Metlerem z 
Lecha: w grupie młodzieżowe) zwy 
ciężył Steinke z pilskiej Polonii, 
dystansując pozostałych 50 rywali.

W pierwszym meczu 1/8 finału 
piłkarskiego Pucharu Miast Targo 
wych warszawska Legia przegra­
ła z Ujpesti Budapeszt 0:1.

Podczas mityngu lekkoatletyczne 
go w Czerwieńsku zawodniczka 
AZS Poznań - Kania zwyciężyła 
w biegu na 50 m. przez płotki w 
8.8 s.

Szachy

Radzikowska mistrzynią 
Polski

Ostatnia runda szachowych mi­
strzostw kobiet trwała 6 i pół go­
dziny. Finalnym akcentem zacię­
tych bojów szachistek było nie­
oczekiwane zwycięstwo odniesio­
ne przez Leonowicz nad Litwiń­
ska. W ten sposób Litwińska nie 
uzyskała tytułu wicemistrzyni Pol 
ski. a Leonowicz zdobyła pełną 
normę kandydacką. Jurczyńska, 
pretendująca do trzeciego miejsca, 
przegrała z Rybarską. Szota zremi 
sowała z Jochelson. Adamczewska 
pokonała Rusek. Kasprzyk prze­
grała z Litmanowicz. Radzikowska 
szybko zaproponowała remis dr 
Hermanowej, który ta przyjęła.

Tak więc, dwutygodniowe walki 
na szachownicach zostały zakoń­
czone. W oficjalnym zamknięciu 
turnieju wziął udział przew. 
WKKFiT Jerzy Tuszyński oraz 
przew. Rady Trenerów PZSzach. 
St. Witkowski. Gospodarzom im­
prezy — POZSzach — wystawiono 
wysoką ocene organizacyjną. Z sa 
tysfakcją należy też odnotować 
nieoficjalne wypowiedzi uczestni­
czek mistrzostw, które zostały o- 
czarowane ciepłym. serdecznym 
stosunkiem poznańskiej publiczno­
ści.

A oto kolejność .finalistek mi­
strzostw Polski na 1969 rok:

1. Inż. Krystyna Radzikowska 
(Start Katowice) — 10.5 pkt,, 2. 
Mirosława Litmanowicz _ (Legibn 
W-wa) 10, 3. Apolonia Litwińska 
(Górnik Wałbrzych) 9, 4. Jolanta 
Szota (Legion W-wa) 8.5, 5. Elżbie­
ta Kowalska-Lipska (Maraton 
W-wa) 8 (47,00), 6. Anna Jurczyń- 
ska (Start Lublin) 8 (45,50) 7. J. 
Rybarska (Wałbrzych) 6, 8. D. 
Adamczewska (Poznań) 5.5 (27,75). 
9. I . Oboron-Leonowicz (W-wa) 5,5 
(27.25). 10. I. Kasprzyk (Lublin)
11. H. Jochelson 'Wrocław) 4,5 
'30.00). 12. Dr R Hermanowi
(Łódź) 4.5 (25.75) 13. A Szpakow- 
ska .'Katowice) 4,5 '20,25) 14. J 
Rusek Wrocław) 1.5. Sześć pierw­
szych zawodniczek uzyskał-? pra­
wo startu w przyszłym finale. 
Turniej stanowił wstępną elimina­
cję przedolimpijską, (nt)

Do mistrzostw świata w dwubo­
ju zimowym zgłosiły się reprezen­
tacje 15 państw. Uroczyste otwar­
cie mistrzostw nastąpi na stadio­
nie pod Krokwią, 26 bm.

Niedzielne mecze o mistrzostwo 
siatkarzy w I lidze nie przyniosły 
niespodzianek. Trójka pretenden­
tów do tytułu mistrzowskiego Le­
gia (W-wa) Hutnik (Nowa Huta) i 
AZS (W-wa) wygrała swe pojedyn 
ki, umacniając swoje pozycje.

Reprezentacja Krakowa w hoke­
ju na lodzie zremisowała u siebie 
z reprezentacją Berlina 3:3. Dru­
żyna juniorów Krakowa rozgromi­
ła swoich rówieśników, wicemi­
strza NRD — Dynamo (Weisswa- 
sser) 8:2.

Drużynowym mistrzem Polski w 
saneczkarstwie została sekcja nar 
ciarska PTT Zakopane przed GKS 
Katowice i Startem Bielsko.

W ramach „karnawału wiślań- 
skiego”, rozegrano w Wiśle za­
wody hippiczne o „Puchar Beski­
dów”. Po raz drugi zawody te wy 
grali jeźdźcy z LZS Moszna.

Drugoligowa Wisła uzyskała w 
meczu z bokserskim mistrzem Ju­
gosławii Dinamo (Pancevo) wynik 
10:10.

W IV ogólnopolskich zawodach 
Walterowskich triumfowała repre­
zentacja Katowic przed Rzeszo­
wem i Kielcami.

Szpadziści Legii W-wa wywal­
czyli na turnieju klasyfikacyjnym 
w Bydgoszczy trzy pierwsze miej­
sca przez Andrzejewskiego, Kur- 
cznba i Paszczyka.

Po XIII rundzie szachowych mi­
strzostw Polski mężczyzn w dal­
szym ciągu prowadzi Lewi (W-wa) 
przed Sydorem (Lublin) i Schmid­
tem (Poznań).

Piłkarze Górnika Zabrze poko­
nali mistrza Kostaryki drużynę 
Saprissa — 3:1. Wszystkie bramki 
zdobył Lubański.

Reprezentanci Polski startujący 
w USA w lekkoatletycznych zawo­
dach halowych odnieśli dwa zwy­
cięstwa. Szewińska wygrała bieg 
na 50 jardów w czasie 6,0. a Badeń 
ski triumfował na 440 jardów — 
49,5.

Startujący w mityngu lekkoatle­
tycznym w Berlinie Polak Ada­
mek zwyciężył w trójskoku z re­
zultatem 15,89 m.

Piłkarze Belgii w meczu elimina 
cyjnym przed m:s’rzostwami świa 
ta 1970 r. w Meksyku, pokonali 
Hiszpanię 2:1 i uchodzą za zespół, 
który znajdzie się wśród 16 najlep 
szych drużyn świata.

Polak Nowosz triumfował na 
międzynarodowych zawodach ha­
lowych w lekkiej atletyce w Bel­
gradzie. Bieg na 50 m. wygrał w 
czasie 5.6. Maniak zajął miejsce 
czwarte. Bieg na 400 m. wygrał 
Balachowski — 47,3 (x)

PU

Do tradycji należą 
sztafetowe biegi 
przełajowe na Cy­
tadeli odbywające 
się w dniu wyzwo­
lenie Poznania. Mi­
nionej niedzieli, w 
biegach sztafeto­
wych startowało 45 
zespołów, w tym 17 

kobiecych.

ZMS i TKKf z oka­
zji 24 rocznicy wy­
zwolenia Poznania 
urządzili rajd pie­
szy na szlaku walk 
o Cytadelę. Na na­
szym zdjęciu dru­
żyna ZMS przy 
PDT „Okrąglak” w 
składzie: U. Bin­
kowska, J. Kulka i 
W. Kurkowiak na 

trasie rajdu.

No dobry pomysł wpadfi boje- 
rowcy urządzając regaty w kla­
sie DN połączone ze spartakiadą 
IOK na Jeziorze Maltańskim. 
Pozwoliło to znacznie większej 
liczbie publiczności poznać ten 
snort, gdyż Jezioro Kierskie jest w 
zimie rzadziej odwiedzane przez 
spacerowiczów. Regaty bojerowe 
połączone były z konkurencjami 
obronnymi. W punktacji ogólnej 
zwyciężył junior Krzysztof Wit­
czak, o w kategorii seniorów naj­

lepszy był Rowecki.

Fot. (J) - K. Przychodzki

naszych koszykarek
Z 6 spotkań w przedostatniej 

serii dwudniowych spotkań o mi 
strzostwo I ligi, koszykarki Poz­
nania startujące w ekstraklasie 
wygrały pięć. Jedynie, jak było 
do przewidzenia Olimpia przegra 
ła mecz z przodownikiem ligi — 
krakowską Wisłą.

Oto wyniki dwudniowych po­
jedynków i tabela:
Lech — Unia Wałb. 76:34
AZS Pozn. — Ślęza Wr. 70:52
Korona — Olimpia 45:64
Wista — Spójnia Gd. 64:56
ŁKS — AZS Lublin 71:45
Polonia — AZ SW-wa 56:49
Lech — Slęza 54:45
AZS Pozn. — Unia Wałb. 65:37
Wisła — Olimpia 76:50
Korona — Spójnia 57:56
ŁKS — AZS W-wa 74:52
Polonia AZS Lublin 73:49

1. Wisła 20 40 1307: 946
2. Spójnia 20 36 1352:1071
3 ŁKS 20 36 1343:1062
4 Olimpia 20 33 1245:1105
5. Polonia 20 31 1180:1137
6. AZS Poznań 20 31 1082:1075
7. Lech 20 30 1112:1104
8. Korona 20 28 978:1084
9. AZS Lublin 20 26 1097:1253
10. AZS W-wa 20 25 1117:1203
11. Slęza 20 22 993:1291
12. Unia 20 22 876:1346

W I lidze koszykarzy rozegra­
ny został tylko jeden mecz, w 
którym w Lublinie stołeczna Le­
gia pokonała Lubliniankę 91:71.

II LIGA MĘŻCZYZN
AZS P-ń —Pogoń Szczecin 66:44 
Olimpia — Lechia Z. Góra 62:65 
Stal Ostrów — Spójnia Gd. 65:60 

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Warta - AZS Wr. 61:56
RKKS Rawicz — Lech II 57:72

Hoke* na trawie

halowym 
m^bzem Polski

Po raz dziewiąty rozegrano ha­
lowe mis .rzostwa Polski. Tym ra 
zem w Gnieźnie. Zakończyły się 
one sukcesem Warty Poznań, któ 
ra zdobyła tytuł halowego mi­
strza po raz trzeci (poprzednio w 
latach 1964 i 1967). Ponadto w po 
siadaniu mistrzowskich tytułów 
byli: Grunwald czterokrotnie, raz 
Sparta Gniezno i AZS Katowice.

Podczas dwudniowych spotkań 
w gnieźnieńskiej hali Warta po­
niosła tylko jedną porażkę w me 
ozu z miejscowym Startem 2:3, 
do którego wystawiła zespół re­
zerwowy. mając mistrzostwo za- 
newnione. Na drugim miejscu w ja 
beli turnieju znalazła się Sparta, 
dalej Siemianowiczanka (sześcio­
krotny wicemistrz Polski w ha­
li) Start i Grunwald.

Obecnie czołowi hokeiści udają 
się na trzytygodniowe zgrupowa­
nie do Wisły, (p)

4 Gł.O« WIELKOPOLSKI A
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Kamień budowlany

granitowy

DOSTARCZA WAGONOWO:
22a m. 423nig

Komunśk aty Pracownicy poszukiwaniFryzjerka dobra siła po­
trzebna (okolica Pozna-

Prąca
Malarzy i uczniów, przcj 
mę. Mielżyńskiego 20 m." 9 
________________ 41821g

Uczennicę do fotografa 
przyjmę. Lodowa 3. 

42363g

Pomoc do półrocznego 
dziecka przyjmę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41493gbr.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SKALA"

Samodzielną dochodzącą 
gosposię z referencjami 
przyjmę na dobry-h wa­
runkach. Zgłoszenia go­
dzina 18—19, Słowiańska

nia — dogodny dojazd). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41885g.

w ATOL TOSCA-LUX
FREGATA AMETYST

WYSOKIEJ
KLASY TELEWIZORY

Raty ORS w wysokości

dia budownictwa indywidualnego 
miejskiego i wiejskiego

Wrocław, ulica Wita Stwosza 15

Sprzedaż

MOTOZBYT"
ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW

o wprowadzeniu sprzedaży ratalnej

300 zł

Spółdzielnia Pracy 
„Laboratorium Odzieżowe” w Poznaniu 

Plac Młodej Gwardii nr la 

POSZUKUJE MODELI:
• w grupie dziewczęcej od 7—9 lat i od 

12—15 lat
• w grupie chłopięcej od 12—16 lat — oraz
• modeli damskich i męskich.

Modele mogą się zgłaszać w środy i piątki 
od godz. 13 do godz. 15 W Spółdzielni Pracy 
„Laboratorium Odzieżowe” w Poznaniu, ulica 
Hetmańska nr 15'19. K892

Motocykli MZES - 250 ccm 
Do nabycia w sklepach Motozbytu w Poznaniu 
przy ulicy Gwardii Ludowej 38 oraz w Koninie, 
Ostrowie, Gorzowie, Kaliszu, Trzciance, Pile, 

Wrześni i Lesznie.
Cena pojazdu 24.000 złotych, pierwsza wpłata 
30 proc., pozostała należność płatna w 24 ratach.

Jednocześnie informujemy, że motocykle — wszystkie typy 
— mogą nabyć na raty przy 10 proc, wpłaty i na 36 rat 
osoby, którym przy wykonywaniu funkcji służbowej na te­
renie powiatu lub gromady, niezbędny jest środek lokomocji, 
na podstawie zaświadczenia zakładu pracy stwierdzającego 
przyznanie ryczałtu, wzgl. wyrażenie zgody na wypłacenie 
ekwiwalentu za przebiegi z tytułu korzystania z własnego 

motocykla dla celów służbowych.
K2R9

Potrzebna pomoc do 
lVt - rocznego dziecka. 
Poranek 19c m. 1, od 
godz. 16. 41940g
Rencista poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 41979g.

NauKa; '
Studentka udziela kore­
petycji z matematyki. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41996g.

Kto z uczniów klasy VU1 
chciałby dokładnie przy­
gotować się do egzami­
nów? Szamotulska 65? 
m. ,19. 40S9ig

Kupię tokarkę stołową 
(może być do remontu 
lub niekompletna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41928g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
ra. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

■ 419533
Udzielę lekcji matema­
tyki. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41933g.

K,upno 1

Meble stylowe, salonik — 
kupię. Oferty z opisem
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42556g.

Kupię kościarkę ręczną 
lub> na prąd; Poznań, ul 
Słoneczna 59. 41937g
Kupię organy elektrono­
we.' Oferty z podaniem 
firmy i ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla
41974g.

Gabinet męski, orzech — 
stan idealny, pianino czar 
ne — płyta metalowa oraz 
kanapę z dwoma fotela­
mi klubowymi, skórzany 
mi _ — sprzeda Wiktoria 
Moś, Ostrzeszów, Poczto­
wa 9. 42557g

K832

Sprzedam Trabanta 600. 
B. Prostak, Wieleń, Naci 
notecka 4, pow. Czarn­
ków. 81p

Przyczepę 3-tonową, osie 
z piastami, felgi wszyst­
kich rozmiarów — poleca 
Kużdowicz Poznań, Dą­
browskiego 94a.

42882g
Sprzedam stół owalny, 
rozciągany, w dobrym 
stanie (12 osób). Zgłosze­
nia: ul. Głogowska 47a 
m. 3. 42848g

Szafę 3-drzwiową sprze­
dam. Opalenicka 4.

42198g

Sprzedam 4 opony Dun- 
lop SP 6 8 Radial Tube- 
less 165 SR 13. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42461gpr.

Sprzedam pianino marki 
„Geyer”, cena 5.000 zł. 
Tel. 308-87, godz. 10—13. 

41931g

Hodowla kanarków czer­
wonych oraz inne kolo-
ry, samczyki samicz-
ki, klatki hodowlane — 
snrzedam. Poznań, Sło­
neczna 59. 41936g

Sprzedam pianino w do­
brym stanie. Lodowa 19c 
m. 7. 42002g
Sprzedam tanio forniro­
wane meble; podwójną 
rozkładaną szafę, bieliż- 
niarkę, stolik okrągły. 2 
fotele, manikirkę, które 
można oglądać codzien-
nie między godz. 
w mieszkaniu: ul. 
waldzka 29B m. 5.

18—19
Grun-

42023g

S. fp. Ppłk MICHAŁ KOROWACKI
były kapitan - pilot 3 pułku lotn. Poznań, 

zmarł dnia 23 lutego 1969 r., opatrzony Sakra­
mentami św.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 11 z kościoła na Winogradach, ul. Wa­
rzywna, na cmentarz na 
(kwatera lotników).

O bolesnej stracie drogiego 
Przyjaciela — zawiadamia

Stokach Cytadeli

męża, najlepszego

Poznań, Winogrady 141. 43091g

Dnia 20 lutego 1969 r. zmarł

STEFAN STRZELCZYK
sędzia Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu

Wymiar Sprawiedliwości stracił jednego 
z najwybitniejszych prawników, ofiarnego pra­
cownika, szlachetnego i życzliwego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 lutego 1969 r. 
o godz. 12.30 na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA
KIEROWNICTWO SĄDU WOJEWÓDZKIEGO 

wPoznaniu
, ______ 42921g

Dnia 21 lutego 1969 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 75, nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia, prababcia, siostra i ciocia

JÓZEFA ANDRZEJEWSKA
Z domu BIAŁKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 
0 godz. 14 na cmentarzu Poznań - Główna.

, W smutku pogrążona

„i0.1?!? 22 lutego 1969 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
w-, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW JAKÓ8
były powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
0 godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na juniko­
wie.

RODZINA
43986?

W smutku pogrążona

Fiat 125 P, zamienię na 
nowego Moskwicza, V7art 
burga lub Skodę 1000 MB 
produkcji 1969 r. za do­
płatą wg. cennika. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42718g.
Sprzedam „Syrenę” 103, 
przebieg 24.000, stan ideał 
ny. Cena 54.000. Bliższe 
informacje tel. 423-01, w 
godzinach popołudnio­
wych. 43005g
Okazyjnie kupię starą 
Warszawę do przeróbki. 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
41952g.
Kupię samochód osobo­
wy za około 30 tys. zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41973g.
Kupię nowy Moskwicz. 
Wartburg premia PKO. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41977g.

LoKalc
Mieszkanie we Wrocła­
wiu 3 pokoje z kuchnią 
i łazienką, komfort, za­
mienię na podobne lub 
większe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
.19 dla 42814g. . ,
3-pokojowe, komfortowe, 
C. o., w Turku, zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42883g.
Oddam w dzierżawę o- 
grzewany garaż i lokal 
fryzjerski przy ul. Ma­
tejki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
41994g.

43013g

Komornik Sądu Powiatowego w Szamotułach — na 
podstawie art. 867 k. p c. podaje do publicznej wia­
domości, ze dnia 1 marca 1959 r. o godz. 10 odbędzie 
Sł<? U LICYTACJA RUCHOMOŚCI: przetwornica 
prądu rotacyjna składająca się z silnika prądu 
zmiennego i dwóch prądnic (komplet), należących 
do Ireneusza Morskiego — znajdujących się w Sza­
motułach, ul. Hanki Sawickiej 7.

Suma oszacowania — 20.000 zł.
Cena wywoławcza — 10.000 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. KU50

Dr Paszkowski, specjali­
sta chor, skórnych, we­
nerycznych, Poznań, Ma 
tejki 51, zmiana godzin 
przyjęć 9—12, 15—18, tet.
636-33. 42?38.g

Hieruchpipaśc

Sprzedam parcelę 1000 
m2 z ogrodem i domkiem 
jednorodzinnym do wy­
kończenia. Poznań — An- 
toninek. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
41860g.

Sprzedam okazyjnie po­
łowę willi z ogrodem w 
Gnieźnie (mieszkanie wol 
ne). Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41902g.

Przyjmę konserwację — 
instalacji elektrycznych 
w ADM, względnie inne 
prace elektryczne. Tei. 
671-169 lub adres wskaze 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41998g.

Sprzedam dom z przy- 
należnościami. Poznań- 
Krzyżowniki, Wichrowa 
14. 41896g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z zabudową gos 
podarczą i przynależ­
nym 1,5-hektarowym o- 
grodem w tym 0,5 ha sa­
du, nieruchomość zelek­
tryfikowana, pięknie po­
łożona, bez zadłużeń, w 
Plewiskach k. Poznania, 
15 minut od tramwaju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41947g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, 0.76 ha ogród, 
Swarzędz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41984g.

Willę piętrową z ogro­
dem. miejsce na pobu­
dowanie warsztatu, gara­
ży, wolne mieszkanie 2- 
pokojowe, w Poznaniu, 
dzielnica Grunwald — 
sorzeda właściciel. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
41925g.

+ W dniu 2.3 ’utego 1969 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy mąż, 

ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

FRANCISZEK BOCIAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 15.30 w Pleszewie 
talnej.

środę, dnia 26 bm. 
z kaplicy przyszpi-

W głębokim smutku pogrążona

Pleszew, Poznań, Pniewy.

Dnia 23 lutego 1969 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, nasz ukochany mąż, ojciec 
i dziadek

WŁADYSŁAW GIERCZAK
księgarz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie. W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 105 m. 1. 43038g

Ol
Dnia 23 lutego 1969 r. zmarł po długiej i cięż­

kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, brat, teść, 
dziadek, pradziadek, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 83, śp.

WALENTY KLEDECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm.

9.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko-o godz. 
wie.

Poznań,

W głębokim smutku pogrążona

Dzierżyńskiego 338 m. 2.

tDnia 21 lutego 1969 r. zmarł nasz drogi mąż, 
ojciec i dziadek, śp.

ANDRZEJ STODOLNY 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W Łodzi — sprzedam dom 
piętrowy 6-izbowy z wy­
godami, dużym ogrodem. 
Zofia Nowińska, Łódź, 
ul. Łagiewnicka 271.

41812g

Dom jednorodzinny z o- 
grodem w Wągrowcu — 
sprzedam. Informacji u- 
dzieli A. Gola, Wągro­
wiec, ul. Zielona 17.

41559g

tejki 33a.

Zguby

43101g

Dalej poszukuję wilka 
długowłosego, grzbiet 
czarny, spód podpalany, 
kołnierz koli. Informa­
cje za wynagrodzeniem. 
Marcelińska 89C m. 8, tel.
67-32-95. 4285lg
Parasolkę francuską ko­
loru wiśniowego zgubi­
łam 29. I. Collegium No- 
vum — Kościuszki — Ar­
mii Czerwonej — Roose- 
vetla przy Merkurym — 
taksówka — Sołacz. Łas­
kawego znalazcę dobrze 
wynagrodzę. Szydłowska 
31 m. 4, tel. 477-99. 42938g

Uwaga, nowość! Metali­
zacja natryskowa, zasto­
sowanie wszechstronne, 
nakładanie metali koloro 
wych, stalowych ńa sta­
le, szkło, drzewo, płótno, 
gips, cement, papier. O- 
chrona przed korozją, cy 
nowanie, aluminiowanie 
kadzi kotłów. Galwaniza 
cja drobnicy sposobem e- 
lektrolitycznym i natry­
skowym, mosiądzowanie, 
niklowanie, kadmowanie, 
aluminiowanie. Włady­
sław Gluma Poznań — 
Starołęka, Orląt 17.

42136g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane
w Poznaniu — zatrudni zaraz na budowie osiedla 
mieszkaniowego „Winogrady” oraz na BETONIAR- 
NI „TRÓJPOLE” NA BARDZO DOBRYCH WA­
RUNKACH:

— BETONIARZY,
— CIEŚLI,
— MONTERÓW konstr. żel.-bet.,
— OPERATORÓW na żuraw ramowy typu MBo- 

cian”,
— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego ZB-4S, 

ZB-80W,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH z uprawnie­

niami,
— ROBOTNIKÓW.
Praca w akordzie zryczałtowanym.
Zarobki bardzo korzystne. Zamiejscowym zapew-

niamy zakwaterowanie 
obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje 
PPB - 3, I piętro, pokój 
lecka 2'6. telefon 572-91.

Pół willi piętro super- 
komfort, przy ul. Grun­
waldzkiej, spiesznie sprze 
da Adamski, Poznań, Ma

Wdowa lat 35, wykształcę 
nie średnie, wysoka, z 
13-letnią córką, posiadają 
ca domek. poślubi przy­
stojnego, kulturalnego ka 
walera lub wdowca. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 41797g.

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godr. 15
—19. 42976g

Kawaler, lat 82, przystoj­
ny i wykształcony poszu­
kuje kulturalnej partner 
kl z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42743g.

43059P

W głębokim smutku pogrążona

43839g

43O47gPoznań, Mysłowice.

+ W dniu 21 lutego 1969 r. zmarł nagle we 
Wrocławiu nasz drogi brat, szwagier, stryj

i wuj, przeżywszy lat 60, śp.

ZENON WIECZERSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 

o godz. 16 w Koźminie Wlkp. z kościoła św. 
Trójcy

<2221
21 lutego 1969 r. zmarła po ciężkiej ehoro-

TC STASIAKÓW

JADWIGA LEŚNIEWSKA
człowiek wielkiej dobroci

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 lutego br. na 
cmentarzu w Zaniemyślu, poprzedzony mszą 
św. żałobną w kościele parafialnym o godzi­
nie 14.36.

+ Dnia 22 lutego 1969 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., ode­

szła od nas na zawsze nasza najdroższa siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

MARIA WARZECHA
z domu SORGE

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 11.05 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrą&ma

+ Dnia 21 lutego 1969 r. zmarł* nagle, namasz­
czona Olejami św„ moja droga i niezapom­

niana żona, ukochana mamusia, siostra, teścio­
wa, babcia i ciocia, śp.

WERONIKA TOMASZCZYK
z domu KĘDZIORA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2S bm.
o godz. 
wie.

14.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

bezpłatne i stołówkę

Dział Zatrudnienia i Płac 
102 — Poznań, uL Strze-

wewn. 201. K982

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych 
w Poznaniu — przyjmie:

MAGAZYNIERÓW z praktyką, na budowy 
w Pobiedziskach, Bolechowie i Murowanej Go­
ślinie.

Wynagrodzenie 1 dodatki wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Sam. Sekcja Kadr - Poznań, 
ul. Strzelecka 2/6, VI piętro, pokój 629. K1178

Przetargi
Spółdzielnia Pracy „Introdruk”, Warszawa, ulica
Orzeszkowej 14/16 ogłasza PRZETARG NIEO-
Graniczony na dostawę wj969 r.:
1. WYROBÓW METALOPLASTYCZNYCH wysokiej 

jakości z pokrywaniem blachy np. srebrem, pla­
tyną itp. — z materiału oferenta. Tematy zostaną 
określone w zamówieniu, jednakże dla orientacji, 
do oferty należy dołączyć wzory z zakresu: godła 
państwowe, „Stara Warszawa”, obiekty historycz­
ne, okucia do broszur pamiątkowych lub podob­
ne mogące znaleźć zastosowanie jako ozdobniki 
galanterii papierniczej. W ofercie prosimy o po­
danie ceny za 1 cm’, możliwości produkcyjnych 
i terminu dostawy. Ilości poszczególnych wzorów 
określone będą w zamówieniu.

2. KOŁOMASZYNEK METALOWYCH do kołonote- 
sów — różnej wielkości, w ilości do 250.000 szt.

3. BLASZEK i WĄSÓW METALOWYCH z tłoczonym 
napisem na blaszce: Introdruk — gat. I, cena det. 
zł 7, lub Introdruk, gat. II, cena det. zł 5,60.

Informacji w sprawach związanych z przetargiem 
udziela Sekcja Zaopatrzenia Spółdzielni teL 23-48-73.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zalakowane koperty z wzorami należy składać do 
dnia 16 marca 1969 r. w sekretariacie Spółdzielni 
(pókój nr 4). Na kopertach prosimy podać czego 
oferta dotyczy.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 17 marca 
1969 r. o godz. 10 w lokalu Spółdzielni.

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta względnie unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn.

O wynikach przetargu oferenci powiadomieni zo­
staną na piśmie w ciągu dwóch tygodni od daty
przetargu. K1066

Dnia 21 lutego 1969 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, znoszonych z niebywałą cier­
pliwością

Dr JERZY TETZLAW
ekonomista

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 bm. 
ó godz. 9.55 na Junikowie,

o czym zawiadamiają
MATKA, BRAT i RODZINA

42986?

+ W dniu 21 lutego 1969 r. zakończył swoje 
pracowite 1 pełne poświęcenia życie, po 

krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ko­
chany tatuś, teść i dziadek, śp.

ANTONI KAROLEWSKI
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm.
o godz. 
wie.

Poznań,

11.50 z kaplicy cmentarza na Juniko-

W głębokim żalu i smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI

ul. Garbary 33 m. 22. 43044g

Dnia 21 lutego 19S9 r. zasnął w Bogu po krót-

W głębokim żalu zawiadamiają
ŻONA, SYN, SYNOWA i WNUKI

43033g Poznań,

Zawiadamiają w głębokim smutku 
MĄŻ, CÓRKI, SYN, SYNOWA, 

ZIĘCIOWIE, WNUKI i RODZINA

kich i ciężkich cierpieniach, nasz 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek i 
dek, szwagier i wujek, przeżywszy

JAN KOCIK
mistrz murarski

najdroższy 
prapradzia- 
lat 90,

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm.
o godz. 
wie.

13.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

ul. Palacza 77 m. 2. łwtoog

kMprinm Marian Flejsierowtea (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Portyckl (zastępca ; 
naXinJgo) Mieczysław Skąpski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski 'redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie !

657-Rt w godz. od »—redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 649-85 :|
n^tolnlkami - Informacje dla czytelników 657 18 dział miejski 859-39 redakcja nocna 430-73 458 81 Wydawca: S

M prasowe R^W Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 ł 811-21 Za treść * termł- S
' „ Jf ,-dflkcia nie odpowiada. O warunkach nrrnu meraty informacji udzielają olacówki Ruchu” i Poczty Druk: Zakłady ■

nowy im- Marcina Kasprzaka, Poznań. uL Zwierzyniecka X Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-ł *

Poznań, 
Francja.

W głębokim smutku pogrążeni 
eórki, synowie, synowe, zięciowie, 
wnuki, prawnuki i praprawnuki 

Pamiątkowa 9 m. 12,
42999g
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Cezarego

Wtorek Słońce: 6.50—17.22
Szkoła i żłobek na Ratajach ♦ Wystawa Jeszcze o niedzielnych

POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO­
WY — g. 19 „Zbrodnia i kara”; 
OPERA — g. 19 „Dziecko i czary”; 
OPERETKA — g. 19 „Wesoła woj 
na”; MARCINEK — nieczynny.
MNA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU-
ZA — g. 10, 12.30,
Kid” (USA 14 1.]

15 „Ringo
g.

,Major Dundee” (USA 16 1.),
17.30 
), g-

20 DKF „Kamera” (seans zamkn.); 
APOLLO - g. 10, 12.30, 15.30, 13, 
20.15 „Zakochana wiedźma” (włos 
ki 18 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Jak ukraść milion 
dolarów” (USA 16 1.): CZTERNA­
STKA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 20.15 
„Ciężkie czasy dla gangsterów” 
(franc. 16 1.): GONG - g, 10, 12, 
16, 18, 20 „Testament Agi” (węg. 
14 1.); GRUNWALD — g. 17, 19.30 
„Bohater Dalekiego Wschodu” 
(radź. 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
„Skapańi w ogniu” (poi. 14 1.), g. 
13. 15.30, 18, 20.15 „Piękna Angeli 
ka” (franc. 16 1.); KOSMOS — g. 
17 „Trzej muszkieterowie” (franc. 
I i II s. — 16 1.). g. 20.15 SDKF 
„Fantom” („Złodziejski trakt” — 
USA); MALTA — g. 16. 18. 20 „Po 
ciągi pod specjalnym nadzorem” 
(czeski 18 1.): MINIATURKA — g. 
15.30, 17.30, 19.30 „Testament gang­
stera” (franc. 14 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30. 15 „Beczka prochu” 
(jap. 16 1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 
20 „Start” (belg. 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Koniec ba­
rona Ungerna” (radź. 14 1.); PA­
ŁACOWE — g. 12.30, 15. 17.30, 20 
„Harakiri” (jap. 16 1.): PRZYJAŹŃ

nieczynne: RIALTO g. 10,
12.30, 15, 17.30. 20 „Napad stule­
cia” (ang.-NRF 16 1.): RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczvnne; SCALA 
— g. 16, 18, 20 „300 Spartan” (USA 
11 1.); TĘCZA — g. 17 „Strzelby 
Apaczów” (USA 11 1.), g. 19 „Otel 
lo z prowincji” (węg. 14 1.): WAR 
TA — g. 15, 17.30, 2Ó „Weekend z 
dziewczyna” (poi. 14 1.); WCZA-
SOWICZ (Puszczykowo) nie-
czynne; WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Angelika wśród pira­
tów” (franc. 16 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Ciężkie czasy dla 
gangsterów” (f^anc. 16 1.): WRZOS 
(Mosina) — nieczynne: FOTOPLA 
STIKON — g. 12—21 „Nowy Jork” 
cz. I.
KONCERTY

Pałac Działyńskich (Sala Czerwo 
na) — g. 19.30 Estrada Kameralna.

Aula UAM — g. 19.30 — Recital 
Laureatów I nagród Międzynarodo 
wych Konkursów w Genewie: Je­
rzy Sulikowski (fortepian), Ro­
man Siwek (puzon) Joachim Gru- 
bich (organy).
WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
Wystawa prac dziecięcych „Nasze 
wojsko” — g. 10—20. z

Pałac Kultury (Salon Wystawo-
wy) Pokonkursowa Wystawa
Modeli Ratusza Poznańskiego — g. 
12—20: Sala Wielka PK Fotogra­
my Zofii Krawczyk ,,Rlo de Ja­
neiro — najsłynniejsze miasto kar 
nawału”.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

Muzeum Narodowe — „Malar 
«two Jacka Malczewskiego" — g 
9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego - „KPP PPR 1 PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
'Zamek Przemysława' - „Powsta
nie Wielkopolskie 
g. 10—15.

Klub .Merkury”
8) — Malarstwo T.

1918—1919”

fot Wolności
Kalinowskiego

- g. 14—18 (do 20. II.).
Salon ARPO fSt. Rynek — Arse­

nał' — Malarstwo Jadwigi Eichle- 
rowej 1 Heleny Michałowskiej — 
g 19 tg Mr os ri.i

BWA (St. Rynek) — Arsenał: 
Malarstwo J. Krzyżańsklego i A. 
Rzemyszkiewicza — g. 10—18 (do 
9. III); Galeria- „Poznań i Wiel­
kopolska w malarstwie” — g. 10— 
18 Mo 9. III.).

PTF (Paderewskiego 7) — „Por­
tret Powstańca Wielkopolskiego” 
— g. 10—19 (do 5. III.).

Tow. Miłośników Poznania (St. 
Rynek 10) — „Filatelistyczne pa­
miątki mojego miasta” — g. 10—20 
(do 28 bm.).
MUZEA

pamiątek ♦ Spotkanie przyjaciół
Echa obchodów 24 rocznicy wyzwolenia Poznania

Trwają nadal obchody 24 rocznicy wyzwolenia Poznania. 
W niedzielę odbyła się z tej okazji okolicznościowa akade-
mia na Nowym Mieście. Zorganizowano
szkole podstawowej oddanej 
osiedlu Rataje.

Na akademię przybyli m. in.: 
przewodniczący Prezydium RN 
Poznania — J. Kusiak, I sekre 
tarz KD PZPR — K. Buchert,
przewodniczący Prezydium
DRN — Z. Kotulski oraz aktyw 
społeczny dzielnicy. W uroczy­
stości brali także udział: przed 
stawiciele KW PZPR, władz 
oświatowych DIM, „Miastopro 
jektu” oraz Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 2.

Zebranych na akademii, pod 
czas której nastąpiło także 
oficjalne otwarcie szkoły — po 
witał prezes Spółdzielni „Osie­
dle Młodych” — Z. Błażejew­
ski. Właśnie ta spółdzielnia 
oraz Przedsiębiorstwo Zaopa­
trzenia Drobnej Wytwórczości 
są komitetami opiekuńczymi 
nowej placówki oświatowej. I 
choć budynek niedawno prze­
kazano do użytku, oba komite­
ty okazały już wiele zaintereso 
wania jego urządzeniem.

Na razie do 18-izbowej szko 
ły, której kierownikiem jest 
J. Ptak, uczęszcza około 400 
uczniów. Z chwilą jednak prze 
kazywania do użytku każdego 
następnego budynku mieszkal­
nego liczba uczniów będzie tu 
wzrastała.

Podczas niedzielnej uroczy­
stości szkoła nr 31, wybudowa 
na z pieniędzy Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół i In­
ternatów, otrzymała też imię 
Kazimierza Wielkiego.

Również w niedzielę, w obec 
ności władz miejskich i dzielni 
cowych nastąpiło oficjalne 
otwarcie żłobka na Ratajach. 
Jest to także pierwsza tego ty­
pu placówka wybudowana na 
tym osiedlu.

Uczniowie Szkoły Podstawo­
wej nr 13 im. Cytadelowców

Przekazany oficjalnie w niedzielę 
do użytku żłobek na Ratajach. 

Fot. — K. Przychodzki

ją w pierwszej
do użytku na powstającym

Poznańskich przy ul. Północ­
nej wykazują szczególne zainte 
resowanie okresem walk o wy 
Zwolenie miasta w 1945 r. Od 
chwili nadania szkole nazwy, 
co nastąpiło w lutym 1965 r. 
uczniowie, zwłaszcza klas star­
szych mają stały kontakt z ty­
mi, którzy 24 lata temu wal­
czyli w naszym mieście z hitle 
rowcami. Są oni częstymi gość 
mi szkoły, prowadzą tu prelek 
cje i pogadanki. Dzieci nato­
miast wykazują wiele troski o 
groby Cytadelowców.

Wczoraj, z okazji 24 rocznicy 
wyzwolenia miasta oraz święta 
patrona szkoły odbyła się tu 
uroczystość. Przybyli na nią 
m. in. uczestnicy walk o Cyta 
delę w 1945 r.: W. Gramza, A. 
Mrozek i J. Siuchnicki, przed­
stawiciele wojska oraz Komi­
tetów Rodzicielskiego i Opie­
kuńczego — Miejskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych 
i Wodociągowo-Kanalizacyj­
nych.

Uroczystość rozpoczęła się 
apelem poległych. Odbył się on 
w holu szkoły pod tablicą pa­
miątkową, na której widnieją 
93 nazwiska poległych w wal­
kach o Cytadelę. Dzieci złożyły 
też u stóp tablicy wiązanki 
kwiatów. W tym samym cza­
sie delegacja uczniów udała 
się z kwiatami na groby po­
ległych bohaterów na Cytadeli.

W drugiej części uroczysto­
ści do zebranych przemówił 
kierownik szkoły — E. Kotar­
ski. Podkreślił on znaczenie 
rocznicy wyzwolenia miasta, 
która związana jest ściśle z 
nazwą szkoły. Wysłuchano tak 
że recytacji i śpiewu w wyko­
naniu uczniów. Program nawią 
zywał do okresu wyzwalania 
miasta. Uczniowie — wykonaw 
cy programu włożyli dużo ser­
ca i osobistego zaangażowania 
w odtworzenie tamtych dni 
sprzed 24 laty.

Dzięki inicjatywie Zarządu Dziel 
nicowego ZBoWiD Stare Miasto — 
Sekcji Cytadelowców oraz przy 
wydatnej pomocy Garnizonowego 
Klubu Oficerskiego otwarto wczo 
raj w salach Klubu przy ul. Nie­
złomnych 1 wystawę. Zgromadzo­
no na niej szereg plansz, zdjęć, do 
kumentów i pamiątek osobistych 
uczestników walk o wyzwolenie 
miasta.

Wystawa, do zwiedzenia której 
gorąco zachęcamy uczniów szkół 
poznańskich, czynna będzie do 9 
marca br. w godz. 10—18. (an)

W niedzielę spotkali się 
młodzi żołnierze Armii Czerwo 
nej i Wojska Polskiego. lnic ja 
torem uroczystości był Zarząd 
Dzielnicowy ZMS na Wildzie i 
współpracujące z nim Koło 
Młodzieży Wojskowej.

Najpierw uczestnicy przeszli 
szlakiem zdobywców Cytadeli, 
uczestnicząc w rajdzie organi­
zowanym przez ZW ZMS i ZW 
TKKFiT, a później spotkali się 
na wieczornicy.

Wśród gorących oklasków 
wręczono przedstawicielom Ar 
mii Czerwonej puchar przyj aż 
ni. Ufundowała go młodzież 
wildecka jako akt pamięci dla 
tych, którzy 24 lata temu oswo 
bodzili nasze miasto.

Oficjalnych wystąpień pra­
wie nie było. Zastąpiły je sło­
wa poezji o latach walki i pio­
senki. Śpiewał i recytował pra 
wie każdy spośród uczestników 
spotkania żołnierz polski i ra­
dziecki. Tłumacz był tu niepo­
trzebny. Wieczorem zaś wszy­
scy poszli na „Przedwiośnie” 
do Teatru Polskiego, (g)

MUZYKA

dyżurach sklepów spożywczych
21 bm. ukazała się na łamach „Głosu” notatka pt. „Po. 

trzebne niedzielne dyżury sklepów”. Powołując się na pro­
pozycję jednego z Czytelników postulowaliśmy w niej u. 
stanowienie w każdej dzielnicy po jednym sklepie dyżur­
nym, by ułatwić mieszkańcom zaopatrywanie się w nie­
dzielę w różne artykuły.

Turystyka tematem 
sesji PM 

w Poznaniu
W środę, 26 bm., o godz. 10 

w sali Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Poznaniu 
przy al. Stalingradzkiej 30, od 
będzie się XXXVI Sesja PRN
po święcona perspektywi-
cznym planom zagospodaro­
wania turystycznego powiatu 
poznańskiego oraz wynikom 
realizacji wniosków i postula 
tów ludności w latach 1965— 
1968. Omawiane też będą za­
mierzenia rozwojowe Miej­
skiej Rady Narodowej w Po­
biedziskach.

Otrzymaliśmy odpowiedź z 
dyrekcji MHD Artykułami 
Spożywczymi Poznań-Połud 
nie. Wynika z niej, że takie 
dyżury w niektórych placów­
kach już istnieją. Na Nowym 
Mieście pełni je sklep przy 
ul. Ostrówek 7, na Grunwal­
dzie — sklep przy ul. Głogow 
skiej 48/50, natomiast na Wil­
dzie sklep przy ul. Czechosło­
wackiej 4. Sklepy te są czyn­
ne we wszystkie niedziele w 
godz. 10—15 Wyjątek stano­
wi jedynie sklep przy ul. Gło 
gowskiej, który nie jest czyn 
ny jedynie w tę niedzielę, 
gdy dyżur pełni sąsiadująca z 
nim placówka delikatesowa 
nr 189.

Koniec chwilowego 
braku kawy

Ostatnio mieliśmy sygnały, 
że w niektórych sklepach i 
kawiarniach zabrakło kawy 
w sprzedaży detalicznej. Jak 
dowiedzieliśmy się od dyrek­
tora d/s handlowych Zarządu 
WPHS, S. Staszaka, przyczyną 
chwilowego braku pewnych 
gatunków kawy było opóźnię 
nie dostaw. Obecnie przepro­
wadza się już próbne palenia 
z nowego transportu i praw­
dopodobnie od dzisiaj lub śro 
dy kawa powinna znajdować 
się znowu w większych ilo­
ściach w sprzedaży, (b)

Z innych informacji wyni­
ka, że w każdą pierwszą nie­
dzielę miesiąca pełni dyżur 
sklep spożywczy PSS przy ul. 
Walki Młodych 1, a począw­
szy od 2 marca ma być w kaź 
dą niedzielę czynny sklep przy 
ul. Dzierżyńskiego 122. Nieza 
leżnie od tego dąży się w 
PSS do ustanowienia dyżu­
rów w kilku innych placów­
kach. Niestety, przy dużym 
obciążeniu handlu niełatwo
uzyskać zgodę personelu 
tę dodatkową pracę.

Większość mieszkańców 
orientuje się, gdzie można

na

nie 
ku

Na różnych estradach

Niecodziennym wydarzeniem 
artystycznym stało się w 
Poznańskiej FilharmoniiPoznańskiej

wykonanie „Reąuiem wojenne­
go" B. Brittena, wybitnego kom­
pozytora współczesnej Anglii, 
niekiedy nazywanego nawet „od­
nowicielem opery XX wieku”. 
Muzyk ten bodajże najswobod­
niej czuje się w kręgu twórczo­
ści wokalnej. Nie zrywa z trady­
cją, mimo szeregu nowatorstw, 
które wprowadza. Ze stopu róż­
norodnych czynników, pochod­
nych od Purcella, Mahlera i Ber­
ga, formuje styl własny. Zreali­
zowane u nas „Reąuiem” należy

do jego typowych utworów. W 
pierwszych częściach zdecydowa­
nie nuży jednostajna homofonia 
chórów i retoryka partii solo-
wych. Następne fragmenty stop- 

------ więcejniowo zajmują coraz 
(„Lacrimosa” i „Sanctus”) 
swej jaskrawej dosadności 
strowaniu obrazów wojny 
na odmianę - oryginalnej

dzięki 
w ilu- 
lub — 
liryce.

pować artykuły spożywcze w 
niedziele. Uważamy więc, że 
— podobnie jak to się czyni 
w przypadku sklepów delika­
tesowych — należałoby infor­
mować o planie dyżurów 
wszystkich placówek pracują 
cych w niedziele. We wszy­
stkich sklepach danego rejo­
nu powinny też być wywiesz­
ki z informacjami, która pla­
cówka pełni dyżur. Ponawia­
my również apel o rozszerze­
nie dyżurów na nowe osiedla.

(b)

W Poznaniu

Archeologiczne (Wodna 27) “ 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Hlpforii Ruchu Robotniczego
<St Rynek 45) - g 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa Szreniawa kńPozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława! — g. 10—15, 

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinle — g. 9—15.

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23, niedz. i święta — 
całą dobę; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7, 
w niedziele i święta całą dobę, 
Chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8, 
tel. 707-19 — całą dobę; chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16, tel. 
623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę); Główna 53, Sta 
rołęcka 79 (dyżur nocny).

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Po jednej piosen­
ce; 8.35 „Socjorama” — przegląd 
wydarzeń społecznych w świecie; 
9 Ożenił się chłop w sobotę — Pol 
ska muzyka ludowa; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Konc. meł. z rzeka w 
tytule: 10.25 Parnasik; 10.55 Gra 
Pablo Casals; 13 Czas dobrych go 
spodarzy: 13.15 Słuchacze piszą — 
my odpowiadamy; 13.25 „Nim się

Monte Christo”; 22.45 Kwadrans 
dla „rodziny” — Lewis; 23 Minia­
tury poetyckie: „Portrety” K. I- 
Gałczyński; 23.05 Koncert tylko 
dla melomanów; 23.50 Śpiewa Al. 
Gorodnicki.

TELEWIZJA

WTOREK: 9.30 ,Nie zapom-

książka ukaże” fragm.
13.45 Konc. popołudniowy;

pow.;
14.45

„Błękitna sztafeta”; 15 „Co się 
wam w tej audycji najbardziej po 
doba”; 15.30 Krótki relaks z „Cza 
rodziejskimi smyczkami” — H. Za 
chariasa; 15.50 „W sferze hipotez” 
z cyklu: „Dokumenty życia”;
17.15 Aud. spot. pt.
ciuszek wynalazczości

,BHP — kop-
pracowni-

nij — Stacja Ługowaja” — fab. 
film radź.; 10.55—11.25 — Dla szkół 
— Język polski kl. X — Leon 
Kruczkowski: „Niemcy”; 12.45— 
13.20 — Przysposobienie Rolnicze: 
„Zakładanie inspektów i produk­
cja rozsady”; 14.55 — Przysposo­
bienie Rolnicze (powt.); 15.30 — 
Politechnika TV. Matematyka 
I rok: „Przybliżone rozwiązania

RADIO

Muzeum 
10—16.

Goluchowie g.

Muzeum w Kórniku — g. 9—15. 
DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Długa 1/2, tel. 510-21) — inter 
na, chirurgia ogólna, okulistyka.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — laryngologia, neu­
rologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpl/ 
talna 27/33. tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — podsta­
cje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę, dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66).
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WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Przed pierwszym dzwon­
kiem” — dla nauczycieli; 8.20 Po­
ranek z zesp. W. Kolankowskiego; 
8.44 Konc. życzeń; 9 Popularne in­
termezza z oper; 9.20 Z nagrań 
Ork. Dętej Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Nie tylko w przedszkolach” — 
słuch.; 10 „Gabriela” — fragm. 7 
pow.; 10.20 Konc. ork. PR 1 TV 
w Krakowie pod dyr. St. Hasa; 
10.50 „Na przykład Po «210»” z 
cyklu „Ołów nieznany”; 11 Dla kl. 
XI: „Trzeba umieć ludzi poko­
chać”; 11.30 Konc. Ork. Mandolinis 
tów; 11.49 „Rodzice a dziecko na 
tropach niepowodzeń szkolnych”; 
12.25 „Koncert z polonezem”; 13 
Utwory klawesynowe dawnych mi 
strzów; 13.20 Na swojska nutę; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
Musical morski: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 18 Od studia 
do studia; 18.40 Muzyka i aktual­
ności: 19.05 „Praktyczna Pani”; 
19.15 „Pollena — czar Polek”; 19.20 
„Wykorzystać koniunkturę”; 19.35 
Utwory organowe z nagrań Mauri- 
ee’a DurufPe: 20.45 Teatr PR — 
Premiera Miesiąca „Gwiazda se­
zonu” — słuch.: 22.20 Felieton Red. 
Spoi.: 22.30 Meł. tan.; 22.45 Kwa­
drans dla poważnych: „Śmieszna 
historia” — onow.; 23.15 Po raz 
pierwszy na antenie: 0.10 Program 
nomy z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23 , 24, 1, 2, 2.55.

czej”; 17.25 „Rozmaitości o muzy­
ce”; 18.05 Taneczne rytmy; 18.15 
Aud. młodzieżowa: „Studenci mó 
wią — studenci słuchają”; 18.30 
„Nowości historyczne”; 18.45 Ję­
zyk angielski; 19.07 Alfabet ork.
rozrywk. Ork. M. Legranda;
19.30 Trzej bracia pancerni — rep.; 
19.50 Radiowe Studio Piosenki; 
20.20 Z nowych nagrań Ork. PR 
pod dyr. St. Rachonia: 21.31 Mu­
zyka polska po przełomie 1956 r.; 
22.31 Spotkanie przy półce — Wł. 
Hańcza; 22.46 Luigj Boccherini — 
Kwintet e-moll opr. 50 nr 3; 23.11 
M. Mazur — Dobra wróżba (zesp. 
„Ragtime Jazz Band”); 23.15 „Prze 
glądy i poglądy”; 23.25 Zaprasza- 
mv do tańca.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Burzliwe dzieje Morza 
Karaibskiego” — ode. 7 now.; 17.40 
U źródeł jazzu: 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 „Dusza towa­
rzystwa” — humoreska; 18.25 Na­
graj i zaśpiewaj: 18.40 Galopem
przez .country and western”: 19
Mała encyklopedia wielkiego dra­
matu — gra zespół W. Kacperskie 
go; 19.45 Piosenki z „Dziekanki” 
— Konkurenci; 20 Ludzie, zwierzę 
ta, rośliny — magazyn; 20.20 No­
we. nowsze i najnowsze: 21 Dzień 
nik jachtowy; 21.20 Piórkiem Ibi- 
sa — fel. muzyczny: 21.40 Na po­
boczu wielkiej polityki — fel.; 
21.50 Opera tveodnia — Kurt Weiłl 
Rertholt Brecht: „Opera za trzy 
grosze”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — A. Svlvestro: 22.15 
Powieść w wyd. dźw.: „Hrabia

równań” cz.
Dziennik; 
na 16 mm” 
dych; 19.20 
nik; 20.05 -

16.45
cz. II; 16.35 — 
„Kraj i świat

17 — TV Ekran Mło- 
— Dobranoc i dzien- 
„Spiewnik domowy”

- Stanisława Moniuszki; 20.40 — 
,Nie zapomnij — Stacja Ługowa-

ja” - 
takty

fab. film radź.; 22 — Kon
22.30 Dziennik;

23.55 — Politechnika TV (powt.).
ŚRODA: 9.20 — „Biała karawa­

na” — fab. film radź.; 10.55—11.25
- Dla szkół 
.Wapienie”;

Chemia kl. VIII:
11.55—12.25 Dla

szkół — Wychowanie obywatelskie 
kl. VIII: „Sąd postanawia”; 15 — 
Matematyka w szkole: „Translacje 
i obroty” — cz. II; 15.30 — Poli-
technika TV Matematyka
kurs przygotowawczy: „Postęp 
geometryczny nieskończony” i 
„Pojęcie potęgi”; 16.X5 — Dzien­
nik; 16.45 — Dla młodych widzów: 
„Latający holender w Oslo”; 17.20 
— „Encyklopedia morza” — film 
seryjny; 18.15 — „Nie wszystka 
złoto co sie świeci”; 18.30 — Mi-** 
strzostwa Świata w biathlcfnie. 
Otwarcie Mistrzostw (Zakopane);
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— „Czwarty koncert” z cyklu: 
„Słuchamy i patrzymy” pt. „Mu­
zyka i wyobraźnia” — Scen, i pro­
wadzenie Janusz Cegiełła; 20.55 — 
PKF; 21.05 — „Światowid”; 21.35 — 
Rozmowy o książkach; 21.50 — 
Dziennik; 22 — „studio 63” — 
„Boy*a igraszki kabaretowe”. Sce 
nografia Rudolf Gołębiowski, Ma­
riusz Chwedczuk. Reż. Andrzej La 
picki; 23.05—23.50 — Sprawozdanie 
z meczu rewanżowego w piłce noż 
nej o Puchar Miast Targowvch Le 
gia — Ujpest.

TV zastrzega prawo zmian.

Całość zyskałaby na skrótach, bo 
chwilami wlecze się monotonnie.

Na estradzie auli UAM staną! 
wirtuozowsko śpiewający zespól 
PWSM oraz poznańskiego Chóru 
Chłopięcego. Przygotowanie: E. 
Maćkowiak i J. Kurczewski. Soli­
stów zaproszono z Warszawskiej 
Opery: B. Paprocki i Z. Klimek, 
jednak tym razem wyróżniłbym 
H. Lisowską, ktćrej wysoki i so­
czysty głos sopranowy impono­
wał łatwością pokonywania wszel 
kich problemów wokalistyki. Ba­
tutę nad całością „Reąuiem” 
dzierżył Z. Szostak, spec w ga­
tunku oratoryjnym. Skompliko­
waną partyturę dyrygent odczy­
tał właściwie, usiłując maksy­
malnie zainteresować słuchaczy. 
W efekcie — wielki wysiłek soli­
stów, chórów i orkiestry doceniła 
publiczność, życzliwie oklaskują­
ca cały ansambl, z Szostakiem 
na czele.

Omlafe staw 
epidemii grypy

Miejskie władze służby 
zdrowia z dniem 25 bm. uzna 
ły Poznań za obszar wolny od 
epidemii grypy. Znosi się 
więc zakaz odwiedzania cho­
rych w szpitalach, likwiduje 
dodatkowe dyżury w apte­
kach. Poradnie znów będą 
przyjmowały pacjentów w 
normalnych godzinach pracy.

Wygaśnięcie epidemii nie 
jest równoznaczne z natych-
miastowym ozdrowieniem
wszystkich chorych na grypS- 
Sporadyczne wypadki zacho­
rowań .jeszcze się zdarzają. W 
ubiegłą niedzielę np. zgłoszo­
no 466 przypadków, (g)

INFORMUJEMY
W związku z 24 rocznicą wyz^0" 

lenia Poznania, Oddział Grunwald 
ZBoWiD zaprasza dzisiaj o godz. 
17 do auli Technikum Handlowe-

W auli PWSM odbył się kon­
cert muzyki współczesnej, z pro­
gramem powtarzającym znane 
pozycje, głównie autorów po­
znańskich (Koszewski, Guzowski, 
Makowski). Nowość stanowiły 
dwie niedługie, ekspresyjne „Pie­
śni na sopran” J, Astriaba oraz 
zręczna formalnie „II Sonata 
fortepianowa" M. Bukowskiego. 
Nadto wystąpił gościnnie 4-oso- 
bowy Szczeciński Zespół Kame­
ralny precyzyjnie realizując awan 
gardowy „Kwartet z metrono­
mem" R. Kwiatkowskiego. Ob­
jaśniał Z. Pawlicki, łatwo nawią­
zując kontakt z audytorium, dzię­
ki komentarzom żywym i zwięz­
łym, nie pozbawionym poczucia 
humoru (raczej rzadka cecha pre 
legentów).

Na zakończenie wspomnijmy o 
wieczorze sonat granych przez 
wiolonczelistę S. Firleja i piani­
stę A. Tatarskiego. Pierwszy z 
młodych artystów od szeregu lat 
studiuje w Moskwie, gdzie obec­
nie kończy konserwatorium. Firlej 
zapowiada się jako artysta estra­
dowy wysokiej klasy. Obydwaj z 
Tatarskim dali pokaz kultury mu­
zykowania kameralnego (Haydn, 
Beethoven, Debussy, Prokofiew).
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

go przy ul. Śniadeckich 
czystą akademię.

„Duma o Hetmanie” — 
spektaklu w wykonaniu 
„8 dnia” dzisiaj o godz. 
klubie „Od nowa”

na aro*

to tytuł
Teatru

20.30 *

Na wieczór poświęcony 
środowiska poznańskiego zaprasza
Dom 
godz.

Kultury HCP dzisiaj o 
19. W imprezie weźmie

udział J. Ratajczak.
„Organizacja bojowa Związek 

Odwetu” — to tytuł prelekcji pik. 
C. Szurmiaka dzisiaj o godz. 
w Klubie SD 1 „IKP”, pi. woł' 
ności 5.

Plenarne zebranie członków 
działu Miejskiego nr 2 Zjednoczo­
nego Związku Emerytów, Renc. 
stów i Inwalidów odbędzie się dx' 
siaj o godz 17 w Domu Drukarza> 
ul. Inżynierska 10. Na zebrani*1 
omówione będą aktualne rozpo­
rządzenia Rady Ministrów 
czące niezawieszania prawa 
renty lub emerytury.

„Uśmiech za uśmiech” — to 
tuł koncertu, jaki Pałac Kultury 
urządza dla członków Zjednoczo* 
nego Związku Emerytów, 
cistów i Inwalidów 27 bm. ° ® . 
18. Członkowie Związku mogą 
bierać bezpłatne bilety dzisiaj • 
godz. 9—15 w sekretariatach PT 
ul Młyńskiej 5 1 DominiKansK>ej .


